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(O d naszego berl:ńsk:ego korespondenta).
N iem iecka  p ra w ic o w a  p ra s a  wv- 

ra ż a  n iezad o w o len ie  z p o w o d u  n ie ­
p o żąd an eg o  oddźw ięku , jak i  w y w o ła ­
ła  w p ra s ie  z a g ra n ic zn e j  t. zw. n ie ­
m ie c k a  re w o lu c ja  n a ro d o w a .

To n iezadow olen ie ,  z p u n k tu  w i­
d zen ia  p a n u ją c e j  obecn ie  w N iem ­
czech ra so w e j  d o k t ry n y ,  n ie  j<_M iu a -  
.sadnioiie.-.l’od iu g  tej d o k t ry n y  w szy s­
cy nić —  N iem cy silą  sw oich  b io log i­
cznych  ra so w y ch  osobliw ości wogóic 
n ie  s ą  w s ian ie  „ ro zu m ieć  p rz e ja w ie ­
n ia  su; duszy  n iem ieck ie j .  Ou p r z y ­
w ódców  li i l le ro w sk ie j  par-tji w o s ta t ­
n ic h  czasach  tak  d u ż o  słyszeliśmy' o 
,rra so w em  w y czu c iu 11 o „głosie k r w i11 
i t. p . ,  /a b y ło b y  n ieg rzec /n o śM ą  w 
s to s u n k u  do  p a n ó w  sy tuacji  n ie  p r z y ­
znać , że cudzoz iem scy  d z ien n ik a rze  
— .Słowianie, R om anie ,  Seinici, Tiiir-  
kow ie  — nie są  w .stanie zasym ilow ać  
specy ficzne j  is toty „n iem ieck ie j  n a ­
ro d o w e j  rew o luc ji" .  AJe gdy m y, z a ­
g ran iczn i  d z ien n ik a rze ,  m ocą naszy ch  
b io log icznych  ra so w y c h  osobliw ości 
i iie  m o żem y  zro zu m ieć  is to ty  n ie m ie c ­
k ich  w y p ad k ó w , musimy' k ie ro w a ć  
się nic n ie m u  eidenii, a ogó lno ludz- 
k iem i po jęc iam - logiki, p ra w a ,  do b ra  
i zia. Sądzim y, że f i lozofja  r e la ty w i­
zm u  zosta ła  o b a lo n a  już  p rzed  25 
w ie k a m i i że teo r ja  n io log icu iego  ra -  
syzinu  jest ty lko  je d n ą  z o d m ia n  tego 
logicznie  zd y sk re d y to w a n e g o  re la ly-  
w 'z m u .  J e d n a k ż e  n ik t ,  rzecz jasna , 
nie m oże p rz e sz k a d za ć  N iem com  w7 
^ow Larzaniu o m yłk i  przesz łości i sk la  
d a n iu  ho łdów  p rzeży tym  k oncepc jom  
M ożem y ty lk o  w sk azać  n a  n a s tę p s t ­
wa, k tó re  w y p ły w a ją  z ich  ra so w ej  
d o k t ry n y  dla  ich ro daków 7 zagran icą .

Jeżeli w N iem czech, w ed ług  za ło ­
żeń ra so w e j  d o k try n y ,  ż a d e n  cu d zo ­
ziemiec n ie  m oże bym sędzią, a d w o k a ­
tem  i t. d., b o w ie m  n ie  p o s ia d a  sp e ­
cyficznie  n iem ieck iego  b io logicznego 
rasow ego  wyczucia , to  :n a  j a k i e  j- 
ż e  p o d s t a w i e  ż ą d a j ą  r ó w ­
n o u p r a w n i e n i a  n  i e ni  i e c- 
k i e m n i e j s z o ś c i  l a g r a n i -  
c ą 9 Alboż m oże  Niem iec m o cą  sw o ­
jej ra so w ej  b io log icznej od rębnośc i  
poo iadać  polskie , h ie w sk i t ,  ło tew skie , 
w łoskie, czeskie  rasowTe w yczucie?

„N ow e N iem cy"  z rodzone  przez 
„ n a ro d o w ą  rew o luc ję  1 z a p rzecza ją  w 
n a jb a rd z ie j  ka teg o ry czn e j  fo rm ie  za- 
sadz .e  rów nośc i  ludzi. „O b y w a te lem  
m oże być ty lko  cz łow iek  n iem ieck ie j  
k rw i"  —  obw ieszcza  p ierw szy  p u n k i  
p ro g ra m u  n a ro d o w o  - soc ja lis tycznej 
p ar t j i .  T en  p u n k t  s topn io w o  z rea lizo ­
w any w in n y ch  k ra ja c h  o z n a c z a  zu ­
p e łn ie  z rezy g n o w an ie  z ró w n o u p ra w  
n ien iu  n a ro d o w y c h  m nie jszośc i  i za- 
ehw iew a  g ru n t  pod  no g am i ca łe j  p o ­
p rz e d n ie j  m nie jszośc iow ej po li tyk i  
N iem iec n a  fo ru m  m ięd zy i ia ro d o w em

Należy p rzypuszczać , że p a ń s tw a ,  
k lo ry c h  m n ie jszo śc iam i tak  n a m ię tn ie  
„opiekow ały  się" Niem cy, n ie  z a n ie d ­
b a ją  z tej ko n s te lac j i  w yciągnąć  u a łc -  
inycłi wniosków7. Jeżeli jak ieko lw iek  

m n ie jszośc i  p o t r z e b u ją  dziś  g w a ra n lo  
w7an e j  m ię d z y n a ro d o w e m i u m o w a m  
op iek i ,  to  ty lk o  n a ro d o w e  m n ie jsz o ś ­
ci zam ieszk u jące  Niemcy.

.Szczególnie n ie p ra w d o p o d o b n y m  i 
n ie b y w a ły m  w c z a sa c h  n o w o ż y tn y c h  
je s t  p o ch ó d  h it lerow ców 7 j jrzeciw ko 
Żydom . O b raz  -tego p o c h o d u  z d w ó ch  
wizgiędów jest m o ra ln ie  p rzy g n ia ta -
jący-

Z jed n e j  s t ro n y  h i t le ro w sk a  p a r  i ja 
n ie d w u zn aczn ie  i bezap e lacy jn ie  oś­
w iadcza  Ż ydom : „ P recz !"  Z jedne j  
s t ro n y  Żydzi są p o zb aw ian i  w sz y s t ­
k ich  o b y w a te lsk ich  i lu d zk ich  p raw ,  
są wyTzucani z posad . po .fia- 
w ian i  praw7 -praktyki, z a m y k a  się  i 
i ozbija  ich  sk lepy , izamienia w p o z ­
b a w io n y c h  p ra w  p a r ja só w ,  k tó ry m  
k a ż d y  a r a b  w b ra n ż o w e j  bluzie  m oże  
b e z k a rn ie  p luć  w  tw arz .  Z d ru g ie j

Dokoła „planu 4-ch moc;- rst\ “.
Hemorapdum Francji.

s t ro n y  ciż sam i n iem ieccy  Żydzi, k tó ­
rzy  n a  i ażdyan k ro k u  są p o l ic z k o w a ­
ni (n ie ly lko  m oraln ie!)  w depeszach , 
wóz w an iach  i l is tach  k rzy czą  n a  cały 
Świat, że w N iem czech  p a n u je  -spokój 
i p o rządek ,  że n ik t  ich n ie  k izyw dzi! . .

l iam buT óka  ży d o w sk a  g m in a  te le­
g ra fu je  w ję* j k u  s ta ro -ż y d o w sk im  do 
Ż ydów  w M arokko ,  że w szystk ie  w er- 
sje o p rz e ś la d o w a n iac h  Żydów  w 
N iem czech  to  — bezczebie- k łam s tw o '. .

J a k  rozw iązać  tę zag ad k ę?
Od-po-wiedż jest  o tyleż p ro s ta ,  o 

ile w -drząsająca, G dyby tych  n ie m ie ­
ck ich  Żydów , zap ew nu ijącyen ,  że ich 
w h i t le ro w sk ic h  N iem czech  nikł n ie  
k rzyw dzi,  w y puszczono  -z ,'U w ie lb ia ­
nego  Y a le r lan d u "  ośw iadczy liby  to, 
co mów ią wr -cztery oczy  z a m ie sz k u ją ­
c y m  tu cudzoz iem com : „Zlć n a in  tu. 
N iem a stów7. Nas d u sz ą  m o ra ln ie ,  e k o ­
nom iczn ie .  Aie, jeżeli nie będz iem y  
zaprzeczać  —  w y s t r z e l a  j ą n  a s, 
j a k  w ś c i e k ł y c h  p  s ó w..."

1 -w7 rezu ltac ie  ru b in  L e h m a n n  n a ­
rz e k a  n a  la m a c h  „B er l in e r  Tage- 
b la t t"  na  ;,podte in sy n u ac je  cu d zo ­
ziemców7" f p rzys ięga  w ieczną  m iłość 
n iem ieck ich  Żydów7 do  drog iego  „Va- 
trrfktfwki'j  k tóry im  p rzez  usta  h i t le ­
row có w  b a rd z o  donośn ie  ^ k rz y c z y :  
„ J u d e n  ra u s L 1 -

T en  w s trę tn y  o b raz  p rz y p o m in a  
scenę, gdzie jak iś  m ężczyzna  -przepę­
dza  u p rz y k rz o n ą  k o c h an k ę ,  a o n a  
czołga si(f u jego  nóg , c h w y ta  się u b ­
ra n ia  i h iaga  o po-zostawrienie u sie­
bie...

Być m oże nić, jest  e tycznie  p o tę ­
p iać  ludzi, zn a jdu jących  ,s-ię w tak  o- 
p ła k a n e m  położeniu , je d n a k ż e  ni-es- 
posób  nie zauw ażyć, że w ie lu  cu d zo ­
z iem ców  zżym a się n a  w idok  p o s tę p o ­
w a n ia  n iem ieck ieg o  żydosiw a. B y w a ją  
w*ypadki, -kiedy n ie  m ożna n iów ić 
p ra w d y  n a g ło s  nTOiż-na w tedy  j e d n a k ­
że milczeć. Ale poco  kłam ać?,.  Poco 
w ybie lać  sw-oich k a tó w ?

Z resz tą  Żydzi 'n iem ieccy w lym  
względzie id ą  ty lko  za p rz y k ła d e m  
n iem ieck ich  Liberałów, d e m o k ra tó w ,  
.socjalistów .. Gdzie się podz ia ły  icli 
sp iżow e p ro tes ly  p rzec iw k o  (y ran ji  i 
■>ainow7oli ?

Socjaliści i kom un iśc i  m ogą  tom 
się usprawiedliwiać^,,  ż a  icłi na j lep s i  
p rzy w ó d cy  są za k r a t a m i  więzień , w 
lochach . Ale gdzież się podz ia ł  b o jo ­
w y  e n tu z ja z m  soc ja l-dem okra tów 7, d e ­
m o k ra tó w ,  c e n t ru m  w p a c ia m e n d ć ?

M im ien iu  soeja l  - d em o k ra tó w  
W eis p rz e c z y ta ł  b e z b a rw n e  o ś w ia d ­
czenie  w tedy , gdy w oblicz u całego 
św ia la  m ógł ch łos tać  h i t le ro w sk i  r e ­
żym. Być może, sp o tk a łb y  go p o tem  
los M a k o l t i ,  u r a z  jednakże , zaszedł 
n ies ław nie  ze scen y .  P oszedł on 7za 
„ m ą d r ą "  ra d ą  A lfreda  h e r r a ,  który 
szczęśliwie uc iek ł  do P a ry ż a :  . .Lepiej 
być dw a razy7 n iew o ln ik iem , niż je ­
den  raz  t ru p e m !"

D em o k rac i  zaś i Cfentrum jeszcze 
bairdzie, n ie s ław n ie  złożyli b ro n .  G ło­
sowali za nadzw yczajne-m i pe łnom o- 
enictw7am i d la  r z ą d u  h i t le row sk iego  
p rzy  w iórze  zgodnego śm iech u  h i t le ­
row ców . i

Na widok tej „cyw ilne j  b r a w u ry "  
n iem ieck ie j  opozycji  m im ow oli  przy- 
IHiminają się zwmotki tz „P ieśn i  o  so ­
k o le"  M ak s im a  G ork ija :  „A wy na zie­
m ie p ro ż iw a je t ie ,  k a k  czerw7i slepyje  
ż iw ut.  Ni sk a z o k  p r o  w as  n ie  razska- 
żuf, n i  p iesien  p ro  w as  n ie  spo ju t" .

Mylne b y łoby  -wnioskowanie  o  na-  ■ 
.strojach m a s  n iem ieck ich  n a  p o d s ta ­
wie ta k ty k i  p a r la m e n ta rn e j  opozycji .  
Przedew’szy s tk iem  n a leży  zauw ażyć, 
że k a to l ick a  p ra s a ,  o ile jeszcze is tn ie ­
je, zd ecydow an ie  p o tę p ia  b o jko !  Ż y ­
dów. Ale i ta, n a jb a rd z ie j  szla-„het 
n a  część p r a s y  n iem ieck ie j ,  n ie  je s t  w 
stan-te w znieść się n a  w yżynę ogólno-

BERLIN, (Pat). Rozmowy parys­
k ie w  spraw ie o a ' lu  4 m ocarstw  wy  
w ołały  w prasie n iem ieck iej n iezado­
w olenie. D zien n ik i n iem ieck ie piszą  
o m ożliw ości zm iany d otychczasow e­
go stanow iska rządu angielsk iego  w7 
spr. rów noupraw n. i rew izji traktatów  

...Frankfurteu Ztg.“ . donosi, że rxą 
dy w łosk i i angielsk i zajęły stanow i 
sko, w ykluczające m ożliw ość rew izji 
traktatów be7/  zgody w szystk ich  za in ­
teresow anych  państw  P aryski kores­
pondent rzeczonego dziennika poda­
je w ersje, w.odlug których A nglja zgo  
dzila się na p fzyzn an ie jednego któ 
dw óch m iejsc w „dyrektorjuin** Po! 
er lub Malej Ln tencie.

PARYŻ, (P ał).W edług in for m acy j 
„rternps“, m cm oian d n u i francuskie, 
które ma być w najbliższych dniach  
opracow ane w7 odpow iedzi na propo­
zycje w łosko-brytyjsk ie, stanow ić bę­
dzie projekt zasad u icz\ i odrębny od 
planu w łosk iego  i propozyryj b ry ty j­
skich . W  każdym  razie w  sw ych zasa  
itniezyeh lin jaeh  będzie ono hardziej 
zbliżone do popraw ek angielsk ich .

Projekt francuski zaw ierać ma raz 
szerzenie pierw otnego projektu wt r a  
m aco paktu  L igi N arodów . W  ten  
sposób interesy państw trżeeieli b e lą

chronione, Co sic tyczy rew izji trak­
tatów  rząd francuski m a zw rócić się  
do rządów bryty jsk iego  i w łosk iego  z 
prośbą o sprecyzow anie ich poglądów  
na tę kw estję.

PARYŻ, (Pat). W  dniu 3 b, ni. od 
było się posiedzenie Rady Gabinetu 
w ej pod przew odnictw em  prerajeru 
D aladier. P o  w ysłuchan iu  spraw ozda­
n ia  Paul-B oncouca Rada zdecydow ała  
odpow iedzieć na w n iosk i w iosko-an- 

, g ielsk ie, dotyczące paktu 4 m ocarstw  
wr speejalnem  m em orandum .

owi! prziE
G spa lircza represje

' a n t v n t « m i e c k i p .

ItfO.sKMA, (Pat). Represje ant;, 
niem ieck ie, zarządzone ze strony w#- 
w icekiej. obejm ą przedew szystkiern  
dziedzinę gospodarczą.

.Świadczy o tein dobitn ie artykuł 
w stępny w organie p rzc ia jsh i , Za in- 
dii.sP-jiilizaeju", w  k tórym  ezylan . 
że  „ostatn ie  p eo w o k a łie  n iem ieck ie  
w obec sow ieck ich  instyfucyj handlo  
w ych w yw oła ły  najw yższe oburzenie  
w sow ieck ich  ok lacli gospodarczych. 
Naw et jeżeli pow yższe w ypadki św ir i 
czą  o n ieustab ilizow anej polityce, to  
już sam o to „n ieustab ilizow anie44 z u ­
p i n i e  w ystarcza, by zm ienić perspek  
ly w y  sow ieck o-n iem ieck ich  stosu n ­
ków  gospodarczych, bow iem  ZSRR 
w ybiera takich kontrahentów 7, k tó ­
rzy dają m aksym alne gw arancje trwa 
lyeh  i spokojnych  interesów . O becnie 
w obec w ypadków  niem ieck ich  należy  
zm ienić front, biorąc pod uw agę m o  
żiiw ośef rozw7oj«w7e im portu z Francji 
Szw ecji, C zechosłow acji, PoJski i Sta­
nów7 Z jednoczonych44.

P ism o zarzuca w reszcie in żyn ie­
rom sow ieck im , że „zanadto p rzyz­
w yczaili się do m aszyn niem ieckich*4. 
Jak w iadom o, część obsia lunków  so ­
w ieck ich  już została przerzucona do 
Francji. M ianow icie huty lotaryńskie  
otrzym ały 10 dni temfu zam ów ien ie  na 
18 tysięcy  tonn stali w ysok iego  ga­
tunku.

Moiiiwość zerwani*, umów 
niemiecKO-sawieckich.

MOSKWA, (Pat). D zisiejsze arty­
kuły prasy sow ieck iej, skierow7ane 
przeciw ko N iem com , w yw oła ły  w mo 
sk iew sk ich  kołach  zagranicznych  wra  
żenie doniosły  sen saeyj jrolitycznych, 
W  kołach dyplom u tycznych  i dzien ­
n ikarskich  oczek iw ane jest w  n ajb liż­
szych dniach zerw anie sow ieck o-n ie­
m ieckiego traktatu handlow ego, zaś 
w7 razie k ontynuow ania  an lysow iec- 
kielt posunięć przez rzao H itlera m o ­
głoby dojść do w ypow iedzen ia  um o 
wyr w7 R apallo i traktatu berlińskiego. 
W edle pogłosek, sow ieck ie  koła  poił 
tyczne już dziś m ają uw ażać w szyst 
kie urnowy pom iędzy ZSRR a N iem ca  
m i za faktycznie zerw ane ze strony  
n iem ieckiej.

lu d zk ich  p raw d . S k ło n n a  jest widzieć 
w pro teśc ie  cyw ilizow anego  sw ia la  
p rzec iw ko  p rz e ś la d o w a n io m  Żydów7 
w N iem czech  in trygi ang ie lsko -am e  
ry k a ń sk ie g o  k a p i ta łu  w7 w alce  o r y n ­
ki z n ie m ie c k im  p rzem ysłem . Nie m o 
Żfc zrozum ieć , że byw7a ją  ca łk ie m  bez 
in teresow ni ',  e tyczne pobudk i.  P rz e ­
cież o b u rza  nas  k an ib a l izm  nie  d l a ­
tego, że chcem y  s p rz e d a w a ć  k a n ib a ­
lom  ś w in ie ! T a  tyczna ocena w y p a d ­
ków  nie  zna g ra n ic  p a ń s tw o w y c h .  Nie 
stety, N iem cy tego  n ię  ro zu m ie ją .

Z resz tą  są w y ją tk i :  Zaszedłem
dziś do k ra w c a  i zas ta łem  jego żonę 
w7e łzach. K raw iec  ten  i jego m a łżo n  
k a  to  p o b o żn i  ka to licy . Dziś m e  
zdziw iłyby  m n ie  łzy (w p rz e d e d n iu  o- 
głosizonego bo jk o tu )  w żydow sk im  do  
m u. Ale d laczego  p łacze  żona  k ra w c a  
4 -  ka to liczka , k tó re j  bojKot n ie  za ­
g ra ż a ?  Z a p y ta łe m  ją ,  co  ’śię s ta ło ?  
O zn a jm iła  mi, że m ie sz k a  u  n ic h  n i e ­
j a k a  p an i  S., Ż y d ó v k a ,  wdaścicielka 
m ałego  sk le p u  ap tek a rsk ieg o .  Jej

,Słowa kanclerza są pełne rbłudjł*
MOSKWA. (I4;u). „lzw hsija", komentując 

prowokacje antyscwicckic w Niem 
caecn, piszą-

Wskazywaliśmy już, że .sowiecka oplują 
publiczna ocenia intencje obecnego rządu 
nieniicckiegor, nie wodlug stów, lecz według 
czynów Oplują publiczna sowiecka ma pra­
wo stwierdzić, że zorganizowana kiimpan(u 
antysowiecka wrzfizerza się w Niemczech 
Piei'wsza grtpa prow-okacyj antysowieckieb 
obejmuje akcję policji, która, nie zważając 
na przepisy ukłauu miemiecko-sowieckiego, 
wdziera się si!ą do siedzib inslytueyj sowici- 
kicti w Aii mezs-ęh i dokonywa tam rewizyj. 
itewizje te, rzecz oczywista, niic dały żadnych 
rezultatów. J>o drugiej grupy prowokacyj na 
■leży zaliczyć zoi-g-anizowaną akcję niszczy­
cielską w towarzystwie Tlerop, zajniująceui 
srię zbytem produktów naftowych. W tym wv 
puókti bandy liitlcrcwskie sptacają niewąi- 
pt ’vie sw oje dtugl, iaeiag!iiętę„przed przyjś- 
e-iem ®o władzy i działają według specjal­
nych instrukcyi świa{ow;Tch potenlalów naf 
towyeh. Po trzeciej grupy w ycz, now anty- 
sowieckic.h narcdnwyćts socjalistów zaliczyć 
należy aresztowania óhrywatoK sowieckich o- 
raz czynione im zniewagi.

Fakt, że ór.wny obywatel nadbałtycki Al­
fred Rosenberg, były towarzysz bi-oni Hit­
lera I zdeeydowany zwolennik wojny prze­
ciwko Sowietom, mianowany został na stano

wisko specjalnego komisarza Hitlera do 
spraw polityki zagranicznej, jest nader sym 
ptf.matyezny na tle tyeh wszystkich wypad­
ków. Oczywiście, monrze znane projekty Ro­
senberga, dotyczące organizacji bloku aniy- 
sowieckiego oraz oderwania likrainy od Z. 
S. H. R., sprzyjają temu, aby stał się on wy­
konawcą zadań polityki zagranicznej Hit­
lera. W szystkie te fakty razem wzięte zm u­
szają do stwierdzenia, że rząd Hitlera ucie­
ka się do pewnego rodzaju demonstracyj, da­
jąc całkowitą swobodę działania prowoka­
torom antysowieckini, słowa zaś kanclerza 
Rzeszy eo do charakteru polityki niemieckiej 
wobec ZSRR. nie mogą być brane na serjo i 
•są .pełne obłudj

W jeszcze ostrzejszym tonie utrzymany 
jest komentarz „Prawdy ’, zaznaczający na 
wstępie, że „niemiecka kontrrewolucja, która 
zamieniła Centralną Europę w skład pro 
chu“, stała się ośrodkiem, przyciągającym e- 
iementy antysowicckie z eaiego świata. Hit­
lerowcy stali się najpo.slusznicjszymi i naj 
podlejszymi najemnikami inlerwenejonityói 
Pismo podkreśla, że żaden kraj burżuazyjn^- 
nie pozwolą sobie wobec ZSRR. na akty, bę­
dące eonzienną praktyką władz niemieckich 
i  że nigdy i nigdzie kampanja antysowiecka 
nie przybrała takich rozmiarów, jak w dzi 
siejszych Niemczech.

Oficjalny protest Sow!£tf»w.
MOSKW A. (Pat). K om isarz L itw i­

now zgłosił dziś na ręce am basadora
niem ieck iego  von D irehsena protest 
przeciw ko b m la ln em u  i nieludzkiem u  
traktów auiu  obyw ateli sow ieek ieh  w  
N iem ezeeh  oraz przeciw ko bezprav> 
uym  i iiieuzasacłnionym  aresztow a  
niom .

W  proteście sym  poruszy! rów nie*  
Komisarz Litwinow7 spraw  ęrew izyj, 
dokonanych  w  sow ieck iem  przedsla- 
w ieie lstw ie  handlow em  oraz na pa 
row taeb  sow ieck ich . W reszcie L itw i 
now  zaprotestow ał rów nież p rzeciw ­
ko rabunkow7i, którego ofiarą patlly 
sowTieekit organizacje gospodarcze.

Protesty przeciwne akcji antyżyrlr»wskiaj
w Niemczach.

PARYŻ, (Pat). W  d n iu  w czora j  
szym  w y słan a  zosta ła  do k a n c le rz a  Hi 
t le ra  d ep esza  p rzez  Ligę M ięc /y n a ro -  
dow ą, rw a lcza jącą  a n ty sem ity zm , k o ­
m ite t  o b ro n y  Żydów  p rz e ś la d o w a n y ch  
w N iem czech  k o m ite t  f r a n c u s k i  świa 
iowej o rg an izac j i  k o n g re su  sydow s- 
k iego o ra z  zw iązek  b y ły ch  k o m b a t a n ­
tów  o ch o tn lków -Ż ydów .

P o d p isa n e  o rgan izac ji  oświadcza 
ją, że zdecydow ały  się zas tosow ać  
w szelkie  będące  w k h  rozp o rząd zen  i: 
ś ro d k i  r ep re s j i  eko n o m iczn e j  i f i n a n ­
sowej, p rzedew iszyslkiem  p rz e p r o w a ­
dzenie  i rozpow szechn ien ie  sys tem u  
b o jk o tu  tow arów  n iem ieck ich  d o p ó ­
ki Ż y d l i  n iem ieccy  nie  zdobędą  wy •

mą/, i trzej synow ie  polegli n a  wojnie . 
Dużą of ia rę  z tożyia ta kob ie ta  n ie ­
m ieck ie j  o jczyźnie . B iedna  s ta ru szk a  
stoi ler^z s a m a  za ladą, by  zarob ić  n a  
sk ą p y  k aw a łek  ch leba . Dziś przyszli  
do  n ie j  t r z e j  S, A. zap isa l i  im ię i oz­
n a jm il i ,  że j-ako Ż yd ó w k a  p o d p a d a  
pod  bojiśol... „Czy to są  jeszcze lu ­
d z i e ? —  p y ta  żona k raw ca ,  o c ie ra ją c  
łzy.— „Gzy m a ją  oni serce, sum i-m ie?  
Boga n ie  m a ją !"  Żona k raw ca  p ła k a ­
ła, o b u rz o n a  n ie sp ra w ic d l iwo.ścia w  
s to su n k u  d o  m a tk i  — Ż ydów ki,  k tó ra  
odda ła  ojczyźnie  (roje dzieci i m ęża, 
i k tó rą  n a  s ta ro ść  ch c ą  g w ałtem  p o z ­
baw ić  kęsa  chleba.

Nie ro z u m ie m y  w spó łczesnych  
N iem ców , k tó rz y  n ie  m a ją  ani Boga 
w se rcach ,  an i  p o d s ta w  m o ra ln y ch .  
Ale, dzięk i Bogu, są  jeszcze w n ie m ie ­
c k im  n a ro d z ie  h iaz ie ,  k fó rzy  także n ie  
ro z u m ie ją  sw oich, za p o m in a ją cy c h  
zasady  cz łow ieczeństw a , w sp ó łz io m ­
k ów  i ca tą  d u sz ą  b o le ją  za ieh  czyny...

Obserwutor.

ru n k ó w  n o rm a ln e j  egzystenc ji  o n /  
d o p ó k i  n ie  zo s taną  p rz y w ró c o n e  inte,- 
g ra ln e  p ra w a  rów nośc i  o])ywale’.i w 
Rzeszy.

P A R \TŻ, (Pat). K a rd y n a ł  Y erd ier ,  
a rc y 7biLskup P ary ża ,  p rze s ła ł  w ie lk ie ­
m u . r a b in o w i  we F ra n c j i  list, w  k t ó ­
ry m  proteistuje p rzec iw k o  p rz e ś la d o ­
w a n iu  Ż ydów  w  N iem czech.

SZV, AJ CAR JA M OBI.C EMIGRACJI 
ŻYDOW SKIEJ.

BERLIN. (PatJ. Federalne w.adze „zwujcai 
.-kie r >liii.y rc/pc-zijdzenie niedopuszczenia 
do stałego osiedlania się w Szwajcarjt Żydów 
przybywających z Niemiec4. Maj'ą oni jedy­
nie prawo do czasowego pobytu. W szelkie 
zaięeia zarobkowe, nabywanie nieruchomoś­
ci, zakładanie przedsiębiorstw handlowych, 
przystępowanie do spółek handlowych są 
Żydom zabronione.

Policja ma rozkaz natyehm,lastowrego in­
terweniowania w razie naruszenia powyż­
szych przepisów i polecenie wysy.itiiii, win­
nych ze Szwajearji.

Amb. Skirmunt u min. 
Simona.

'LO N D Y N , (PM). Am basador S k k  
m unt odbył m dn iu  3 b. m. d łuższą
k o n fe re n c ję  z m in is t r e m  spraw 7 za 
g ran iczn y ch  S im onem . W  rozm ów i \  
ti^wającej 45 m in u t ,  ani. S k i rm u n t  
m ia ł  okaz ję  w y jaśn ić  s! u iow isko  r z ą ­
d u  p o lsk iego  w a k tu a ln y c h  z-itgadnie- 
nia-eh po iit \ 'k i  m ię d zy n a ro d o w e j .

W yrlecznePo lon ii" bo Afryki
GDYNIA, (Pat). W  d n iu  8 b. m. 

]x» p o łu d n iu  opuścił  p o r t  g d y ń sk i ,  ż e ­
g n a n y  p rz e z  t łum y mie-szkańeów G dy­
ni M atek t r a n s a i la n Ą  .k i .Po lonia  , 
lu la jąc  się na  d łuższą  wycieczkę fu ­
rę s tyczną  d o  P o rtu g a l j i ,  ł ł i s z p a n | i ,  
F r a n c j i  i A fry l . W ś ró d  pasaże rów  
z n a jd u ją  s ię  między im iyn  i b. m a rsza  
lek S en a tu  J u i j a n  Szym ańsk i ,  były  
m in is te r  s k a rb u  p J a n  P iłsudski, d y ­
re k to r  P A T  S ta rzy ń sk i  z żoną dyr .  
W ito lu  Hulewicz, i inni. P rzez  cały 
czas t r w a n ia  w ycieczki PAT będzie 
w y d a w a ła  n a  s ta tk u  „p fc ja ln y  d z ie n ­
n ik  pokładow y7 dla p asaże rów , do  I.to 
rego  w iadom ośc i  ]>rzesylane biylą dT i 
gą ra d jo w ą .

ftioma igckdy co bo konfe* 
rKnrji ekonomicznej

LONDYN, (Pat). R ozm ow ę odby- 
ęęające się w L o n d y n ie  mięęlz . dclega 
tem  a m e ry k a ń s k im  N orm ancan  i)avi- 
.,Hii a p r e m je re m  Mac Iikinnklem w 
dn . 3 b. m. zakończy ły  się. J a k  kifor- 
ln u ją  ze ź róde ł  a m e ry k a ń sk ic h ,  roz- 
moęę7yT te n ie  p o su n ę ły  je d n a k  b a rd zo  
n a p r z ó d  s p r a w y  zęyołama m iędzyna- 
rodoęvej k o n fe re n c j i  ek an o m iczn e  j 
O sta teczne j  d a ty  k o n fe ren c j i  nie us  a- 
iono.

Ligi* Narodów §ofisje sfę 
do lotferwetrcjl.

i.ONDYN. (Pat). „Evening StannarP4, w- 
mawia m cżliwcść wniesienia sprawy pr*eśia- 
Ci waii Żydów w1 Niemczech na Radę Ligi I 
stwierdza, że wbrew di. t y e h <■ zaso w  ej opinji 
Isfnieją podstawy .praw ne do laktej Inier- 
weneji. Mianowicie rząd poLski posiada pra 
wo do takiego wystąpienia ęv ramach kon­
wencji górnośląskiej, llzicnoik twierdzi, ie  
rząd polski rozważa możliwość takiego w y­
stąpienia. Aczkolwiek wsponiana konwencja 

'odnosi się tylko do sytuacji Żydów na tiór- 
nyir- Śląsku, to jednak —  jak przewiduje 
dziennik — w Kadzie Ligi powstann- sposob 
i,, isć do podjęeia ogól^tu dyskusji na temat 
sytuacji Żydów w -Niemczech wogóle.

LONDYN. (Pat). Dziś przybył do Londy­
nu sekretarz generalny Ligi Narodów sir • 
Erie Iłrumminid, którego pobyt w Londynie 
zwhuany ma być ze sprawą wyjaśnienia pod 
stawy prawnej interwencji Ligi Narodów ee 
leni ochorny zamieszkałych w Nieniezi-eh Ży­
dów.

lii ci m ą iz j n. kongres p nw u  
karnrpo.

PALER.yfO, (Pat). Rozpoczęły  się 
(u obradę  III m ię d z y n a ro d o w e g o  kon  
gre.su praęę7a k a rn e g o  In a u g u ra c j i  do 
k o n a ł  ęę-ło.ski m in is te r  sp ra w ie d l iw o ś ­
ci. W  k o ngres ie  b io rą  u d z ia ł  delegacje  
20 państw7. D elega tem  Polsk i jest p. 
R ap pupur t .

G M ro c z ® m e  p r o c o m  
G ^ r g i in o w e j .

KRAWÓW, (Pat). Rozprawi przeciwko
Ricie Gorgonowej odwiszono do wtorku l t  
kwietnia z powedu eherołn- Irzeciego z rzędn 
sędzi egt przyMęglcgo tYoielecha Perausa. 
Na podstawie eoiiiji lekarza sądow7egn oraz 
na prośbę obrońców7 przewodniczący wskutek 
zdekompletowania ławy przysięgłych rozpra­
wę odroczył.

Kronika teteęraficzna,
— Wybuchł pożar w katedrze iw . Ja

Uóba w M ontreal, jak  przypuszczają skutkiem
podpale min.

— Prot. EinM eT p rzy jął propozycję wy­
kładów na uniw crsyldach belgijskiich.

Zaunfis nie zn?)f!uje um^ni? w rządzie?
RYGA, (Pat). „Briva Żerne44 d on o­

si z K ow na, że na ostatn iem  p osied ze­
niu rady m inistrów  poglądy dr. Zan- 
niusa na zagadnien ia  p o litjk i zagran i­

cznej nie znalazły  w iększości w  gabi­
necie. Z auniusow i m iano jakoby za  
proponow ać dym isję w zględnie zin ia- 
nę jego dotyehezasow ego kursu.

H S tS e ro w c y  p r z e c iw k o  z a c h o d n im
N ^ m ie c .

B ER L IN . (Pal ) W  Z e ib ru eek cn  
narodoęvi socja liśc i  u r z ą d / i i i  w ie lką  
d e m o n s tra c ję  ta  r z e c /  p o w ro tu  do 
Rzeszy p o g ra n ic z n y c h  o b sz a ró w  Saarę7 
i  P a la ły n a tu .  W  d e m o n s t ra c j i  wzięli 
u dz ia ł  de legaci o rg an ,  zacę j n a ró d  o 
w ych soejalisłóęę7 z okolicy .

Oddziały7 z zagłębia  Saarę- wyystą- 
pily  w  cy w iln em  "ubraniu, nosząc  t a b ­
liczki z naipiisanri: „ b a v T ic  sz ta fe t  -

o c h ro n n e  zagłęida Saa ry ,  dz is ia j  z a ­
k a zan e" .  V  pochćKlzie n ie s io n o  liczne 
t r a n sp a re n ty ,  d o m a g a ją c e  się poęęTro tu  
S aa ry  do Rzeszy. M ów cy zw raca li  się 
z  ap e lem  d o  m ieszkańców 7 zaetę.bia 
Saary , a b y  w y trw a li ,  gdyż w k ró tce  
n a s tą p i  rozs trzygn ięc ie .  Część m a n i ­
festacji - t ransm itow ana  bvła p rzez  ra- 
d jo

Automatyczne zhitleryzcwanie se*mu bawarsk,
BERLIN. (Pat). Sejm  baw arski zo­

stał rozw iązany. N ow y Sejm powolanv  
będzie na podstaw ie klucza partyjnego,

odpow iadającego w ynikom  ostatnich  
w yborów  dc Reichstagu z okręgu ba­
w arskiego



K U R J E R W I L E Ń S K I Nr.«8 (2629)

K r o k  n a p r z ó d .
D oiiiedaw na  każde  wyirtffpim.ic 

P o la k ó w  w s p ra w ie  .stosunków p-oi- 
sk o - l i tew sk ich  lub  leż s j t u a c j i  w e w ­
n ę t rz n e j  P a ń s tw a  Litew skiego , bez 
w zględu  n a  jego  treść  i c h a r a k te r ,  vry 
w-olywało odtlżwj-ęk ze s t ro n y  I.i-tws.

K ażdy k to  d e c y d o w a ł  się n a  p o r u ­
szen ie  te m a tó w  litew sk ich . 7.g ó ry  był 
p rz y g o to w a n y  n a  zasłużenie  so lne  u 
L i tw in ó w  m ia n a  . .agenta  W a r s z a w y '1.' _ r

Nie inacze j  ocen io n e  rów n ież  zo­
stał}- p rzez  p e w n e  ko ła  l i tew sk ie  p r a ­
ce W ileń sk ieg o  ,,K lubu  W łóczęgów 
k tó ry  o d  sze reg u  1 it p o sz u k u je  dróg , 
n a  k tó ry c h  mogliby sp o k ta ć  się L i t ­
w in i  i Polacy.

J e d n y m  z n a jb a rd z ie j  zaw zię tych  
j  rze c iw n ik ó w  K lubu W łóczęgów  jevt 
Zw. W yzw . W ilna , k tó r y  w Nr. 61ym  
sw ego o rg a n u  „M usu  Y iln iu s” nazw a ł  
W łóczęgów  „G ad u łam i W ileńsk  im 
k tó rz j  n ie  są  i nie b ęd ą  sam o d z ie ln y  
m i i n ie  p o s ia d a ją  w ly ę ru  L itw y  żad  
n eg o  znaczenia .

Nie w szyscy  je d n a k  w idocznie  L i ­
tw in i  p o d z ie la ją  zdanie  Zw. W yzw o  
len ia  W iln a  i jego  p rezesa  prof. Bir- 
■żyisaki, gd}~/ o to  n a  ła m a c h  Liet. ci 
n i o s “ Nr. 68 (WHbi) u k a z a ł  się list z 
W alna p o d p is a n y  in ic ja łem  ,,S“ , k tó ­
r e g o  a u to r  o m a w ia  d w a  o s ta tn ie  o d ­
czy ty  dyr. W ie lh o rsk ieg o  w ygłoszone 
na  te ren ie  K lubu  W łóczęgów, p o d k r e ­
śla doniosłe  znaczen ie  p r a c  k lu b u  w 
dz iedz in ie  s to su n k ó w  po lsko -b tew - 
okicli i o tw a rc ie  p o tęp ia  ag resyw ność  
n a c jo n a l i s tó w  l i tew sk ich

M ów iąc  o l i tew sk ie j  po lityce  z a ­
g ra n ic z n e j  dyr. W ie lh o rsk i  m. in za ­
znaczył, iż L itw a, p o w in n a b y  się po 
w ażn ie  liczyć v“ s ta n o w isk ie m  V ii-* 
n ia n  w sp ra w ie  l i te w sk ie j  o raz .  w y ­
p o w ied z ia ł  się p rzec iw k o  o b ja w o m  
n a c jo n a l iz m u  za ró w n o  z je d n e j  ja k  
i z d ru g ie j  s trony .

A u to r  l is tu  s tw ie rd z a ,  iż n ie  nroż 
n a  n ie  zgodzić się z p o w y ższem  z d a ­
n ie m  dyr. W ie lho rsk iego ,  co się  -wb 
tyczy  K lubu  W łóczęgów to zdan iem  
p. „S “ jedyn ie  na jego g ra n c ie  uk.i 
za ły  się d o tą d  p ie rw sze  „ ja sk ó łk i  c- 
t r z e ź w ie n ia “ .

P o lem izu jąc  w  d a lszy m  c iągu  z o r ­
g a n e m  Zw. W y z w o le n ia  W iln a ,  a u to r  
l is tu  ośw iadcza ,  iż „ sk ła d a ją c  w szy s t­
k ich  P o la k ó w  n a  je d n ą  k u p ę "  pupc i  
n ia  o n  b łąd  p rz y n o sz ą c y  sz k o d ę  t a k ­
że i L itw ie.

T ru d n o ,  p o w ia d a  p. „S ", p o le m i­
zow ać z p. Szem isem  i je m u  p o d o b ­
n y m i,  j e d n a k  w ą lp l iw o m  jest,  by idąc 
tą  d ro g ą  L i tw in i  m ogli  p o zy sk ać  przy­
chy lność  w ileńsk ie j  ludności: n ie lin  
wskiej.

N a w ią z u ją c  n a  zak o ń czen ie  d o  •- 
dei w yzw o len ia  W iln a ,  a u to r  l is tu  o s ­
t rz e g a  iż n ac jo n a l iśc i  l i tew scy  nietyl 
k o  n ie  zb liża ją , lecz p rzec iw n ie  o d d a ­
la ją  L itw ę od  W iln a  i zaznacza , iż 
s to so w an ie  w zględem P o la k ó w  zasa 
dy  ,w szyscy  j e d n a c y 11 nie może być 
p o d s ta w ą  ro z u m n e j  i o w o cn e j  p o l i ­
tyki.

Pow yższy  list jes t  b o d a j  p ie rw  
szem  p o w ażn em  w y s tą p ie n ie m  p ra sy  
l i tew sk ie j  w  sp raw ie  oceny  m e to d  po 
s tę p o w a n ia  sp o łeczeńs tw a  po lsk iego  z 
je d n e j ,  zaś sp o łeczeńs tw a  l i tew sk iego  
z d ru g ie j  s trony .  P rz e ła m u je  o n  d o ­
tych czaso w e  lęk liw e  m ilczen ie  sp o łe ­
czeń s tw a  li tew sk iego  n ie  śm ie jącego  
o tw a rc ie  w yp o w ied z ieć  się p rzec iw ko  
p o li tyce  n a c jo n a l i s tó w  l i tew sk i ;li

BA CZN O ŚC I
W ystrzegacie się domokrążnych 

sprzedawców fałszowanych herbat!

K U P U J C I E
ty lk o  w  h a n d la c h  sD O Ż y w czy ch  
u z n a n ą  z a  N A J L E P S Z Ą  h e r b a tę

z KO PERN IK IEM

H H
W A R S Z A W S K I E G O  T WA 

HANDLU H ER B A T Ą  
A  D ł u o o k ę c k i  

i W .  W r z e ś n i e w s k i  Sp.  Akc.
Warszawa, Bracka 23.

zrzC-szons ch w Z w iązku  W yzw olen i  i 
W ilna .

Z ap ew n ia jąc ,  iż jedynie  „ L in o  
W łó częg ó w 1" in te re su je  się  s p ra w ą  'i 
tew ską , a u to r  listu pope łn ił  b iąd , 
gdyż p oza  k lu b e m  istn ie je  w W ile ń ­
szczyźnie  i in n y c h  d z ie ln icach  Po lsk i  
w iele o rg a n iz a c y j  i osób  z a jm u ją c y ch  
się s p ra w ą  s to su n k ó w  potsko-li tew s- 
kich.

N iem al co d z ienn ie  w 1’a d jo  W ileń  
sk iem  p rz e m a w ia ją  p rzeds taw ic ie l . '  
spo łeczeńs tw a  po lsk iego  i l i tew skiego  
zaś p ra s a  p o lska  in fo rm u je  o  k a ż d e m  
n a w e t  n a  jd iróbnie jszem  w y d a rz e n iu  
z życia Litwy, n iogącem  w y w rzeć  ja- 
k ik o lw ie k  w p ły w  n a  u k sz ta ł to w a n ie  
się s to s u n k ó w  po lsko-l i tew sk ich ,

N araz ie  je d n a k  i ten  d r o b n y  k rok  
n ap rzó d ,  w s k a z u je  na  s topn iow y 
zw ro t  d o k o n y w a  jacy się w u m y s łach  
n ie k tó ry c h  L i tw in ó w  w ile ń sk ic h  i k > 
w ielickich. ,M. B -nn .

Strajk protestaryjr^y w prze­
myśle włókienniczym.

LÓDZ, (Pat). Wr d n :u dzis ie jszym  
n as tąp i ło  zak o ń czen i ' '  s t r a jk u  i p r z y ­
s tąp ien ie  ro b o tn ik ó w  do p ra c y  w To- 
m as zowie-Ma ,o  w iórk iem , P io trk o w ie  
i inn y ch  o ś ro d k ą c h  p o w ia tu  p io t rk o ­
wskiego. P a b ja n ic e ,  gdzie na.stąpiio 
p o d p isa n ie  u m o w y  zb io row ej,  jeszcze 
do  p ra c y  nic p rz e s tą p i ły .  W  ca łym  
szeregu  fa b ry k  w Lodzi p rzy s tąp i ło  
do p ra c y  oko ło  9 tysięcy ro b o tn ik ó w  
W  inn y ch  z a k ła d a c h  p raca  p o d ję ta  bę 
dzie w d n iu  ju trze js i  ym. W  Lodzi pa­
n u je  zup e łn y  spokó j.

BIAŁYSTOK, fP.ii). i 'rok  la m o w a ­
ny na  dziś p ie rw szy  d z ień  s tra jk  u 
p ro te s ta c y jn e g o  dla  n a p a rc ia  ż ąd ań  
ro b o tn ik ó w  p rzem y słu  w łó k ie n n ic z e ­
go o b ją ł  część - rz e d s ię b io r s tw  p ry w a  
Iny  ot i z ró ż n y c h  gałęzi p rzem y słu .  Z a ­
k ład y  uży tecznośc i  pub l iczn e j  p r a c u ­
ją  n o rm a ln ie .  P rzeb ieg  s t r a jk u  s p o ­
ko jny .

B O J K O T  Ż Y D Ó W  W  N I E M C Z E C H
OŚW IADCZENIA KIEROW NICTW  A 

BOJKOTU.
BERLIN, (Pat). Kierownik komitetu bojko 

tu Żydów w .Niemczech Siflaieherl oświadczy! 
w M<:nach|um, że nm wrażenie, lż narodowi 
.socjaliści nie będą kontynuowali w środę c!:d 
szej walki.

Niełatwe u c z y ń / to ustępstwo, ale 
Hitler może przeprowadzić swój plan 
tylko stopniowo. Niemcy poznali, że zasad­
niczym lcii WiOgicni .sil żydzi, faiłriiią znów  
czasy, kie-dy prawo zabroni malżaiŁsiw m ie­
szanych między ludności:! żydowska a Nicin 
eumi.

\M  rozmowie z postem Albrechtem Strei- 
e.lier uświadczył, że przez bojkot uświadomił 
sobie n: i c u z y r. n i c 'd i. w a Inczno.śe' żydowsiwa. 
Gdyby bojkot trzeba byio prowadzić dłużej, 
to nastąpiłyby nieobliczalne następstwu go­
spodarcze.

Według doniesień ze Zgarzelią, na 
zarządzenie kierownictwa okręgowego portji 
liuecdowc —  socjalistyczne, na niem iec­
kim Śląsku w niedzielę podjęto dalszy boj­
kot Żydów. Ze względu na zbliżające cię 
święta W ielkiej Nocy w .różnycb liilRsłaeh 
zezwolono na otwieranie sklepów.

ZW O LN IEN IE NOTARJUSZY  
- ŻYDOM .

B ER L IN . (Pat.) B iu ra  Gani i z i -  
p o w ia d a  u k a z a n ie  się  za rząd zen ia  
p ru sk ie g o  aniniisterst-wa sprawicdli 'wo- 
ści, zw a ln ia jąceg o  n o ta r ju sz y -Ż y d ó  v 
z ich o u o w iązk ó w  aż do oslateczne.-, > 
ustaw ow ego  u re g u lo w a n ia  sp raw y  
u o ta r j a tó w  w Niemczech.

ŻYDZI N IE MOGĄ ZAJMOWAĆ 
St^Ę BOKSEM.

BERLIN, (Pat), żarzad niemieckiego związ 
ku bokserów amatorów w Berlinie postano­
wił jednomyślnie, że członkami związku nie 
mogą być w przyszłości bokserzy. żydowscy, 
jak również, Żydzi nie mogą być funkejouar- 
jusztrnu związku, ani sekundantami. Pozalem  
zdccydcw rmo, że w przyszłości w między na­
rodowych zawodne!! e mistrzostwa hoksci 
skie Nieiuire mogą brać udział lylko Niwncy.

Obecny na zjcźiizic delegat Ministerstwa 
Reiehswihry oświadczył, że beks musi być- 
wprowadzony Ac ReiehsweSiry jako przed­
miot okr.wiązkówy, że w roku bieżącym odbc 
dij się wojskowe m b tm d w a  w boksie.

Ucie.zka przed tprorem. Z a  'c<r.»'śi z e n f j  k u r s u  p o d o f i c e r s k i e g o .

N iesłychanie ostry  teror hitlerow ski, rz ą ­
dzący dziś „republiką" niem iecką zm usił se9.- 
kj! i  tysiące obyw ateli niemeckMi jroehod,. 
nia żydowskiego do. ucieczki poza gram.-e 
Rzeszy niem ieckiej.

liBE—

Na zdjęciu naszcun widzimy gromadę uoia 
ikiiiierów żydowskich z  N i ru n  ie-c, którzy z m - 
leźjj seliro-misiko w Cipecjahiie utworzjjgfhh 
dila nich .sehroiriskach w Paryżu. Zdjęcie nasze .przedstawia dowódcę 21 W. 

1*. P ptk. Dojami —• Surówkę gdy wręcza
judu oma u i  uozostiłfi.kósY ■kursu podoficerskiego 
narty, jaku lUb^rcuo za dubre .poslępy w na-ucc*

Tajemnica bitwy morskiej przy Falklandach
Ukazała się niedawno na pułkach księgar 

skieh książka jednego z oficerów dawnej ma 
rynarki niemieckiej von Rintelen. W  książ­
ce tej podaje autor w nader zajmujący spo­
sób szereg szczegółów z walk angielsko — 
niemieckich na morzu. Między innemi opi­
suje wm Rintelen sprawę głośnej bitwy mor 
sklej przy wyspach Falklandzkich, w której 
jak wiadrnto, ponieśli Niemcy jedną z naj 
cięższych klęsk. v

Kapitan von Rintelen opisuje rozmowę, 
jaką odbyt z wyższymi oficerami marynar­
ki angielskiej: admirałem Hallem i  admira­
łem lordem Hcrshellem. będąc jeńcem angłei 
skini. Anglicy zaprosili kapitana von Rinłc- 
łena na śniadanie. W  trakcie przyjaznej po­
gawędki dowiedzieć się miul von Rintelen 
szczegółów zwycięstwa floty angielskiej przy 
Falklandach (Ameryka Południowa).

PODSTĘP WOJENNY.
Jak wiadomo, admiralicja angielska prze 

znaczyła dwa krążowniki „lvvincible“ i „In- 
flesible'"' do pościgu za eskadrą niemiecką 
admirała ron Spee, która znajdowała się w 
tym czasie na południowych wodach Atlai: 
tyku l zagrażała komunikacji z Ameryką. — 
Oba wymienione krążowniki angielskie znaj 
dowały się wó aczas na morzu Egejskicm, —  
v pobliżu wybrzeży Grecji. Chodziło w ięc o  
to, by krążowniki te w niepostrzeżony dla 
wroga sposób wycofać z morza Śródziemne­
go i skierować przeciwko e.skardze admirała 
von Spei, Admirał Hershell uciekł się do 
podstępu wojennego Kazał m ianowicie zbn 
Jować z drzewa dwa krążowniki- imitując 
do złudzenia „Inyincible" i „Inflexible“. W 
tajemnicy przetransportowano je na morze 
Egejskie, zaś prawdziwe krążowniki skiero 
w ano na Atlantyk. W szystko to się odbywało 
pod osłoną nocy, tak że utrzymana została 
ścisła tajemnica.

SZYFRY ADMIRALICJI NIEMIECKIEJ.
Następnie chodziło o spowodowanie nic 

mieckiej eskadry admirała von Epee do przy 
jęcia bitwy morskiej z Anglikami, w hajdo- 
godniejszych dla tych ostatnich warunkach. 
Admiralicja angielska znowu uciekła cię do 
nodsiepu. Dzięki sprytowi jednego ze szpic 
gów angielskich w Berlinie, udało się Angii 
kom zdobyć szyfry admirnlicji niemieckiej 
i zbadać system wysyłania przez admiralicję

Z A R Y B ^ K
K A R P I A  K R Ó L E W S K I E G O

m a  d o  s p r z e d a n i a
w d o w o l n e j  i lości  

maj .  KGRELICZE (p ow ,  n o w o ­
gródzki ) ,  p - ta  K o re l i cze ,  tel.  4

rozkazów do podwładnych jej jednostek. — 
Agent angielski zdobył nawet odpowiednie 
pieczęcie łak, że cenzura wojskowa w Ber­
linie, przez którą wszystkie depesze pe/eeh i 
dziły na niczem się nie poznała.

FAESZYW A DEPESZA.
Chodziło teraz o nadanie pod adresem 

admirała vtin Spee fałszywej depeszj, poclio 
dzącej rzekom c i  admiralicji niemieckiej. 
Dla agenta angielskiego, posiadającego szyf­
ry i pieczęcie niemieckie, jak również nades 
lany mu z Londynu ieksł depszy, nie stano 
wiło to Już żadnej trudności. Admirał non 
Spec, który znajdował się wówczas wraz ze 
swą esk ardą w Yalparaiso ( Imeryka Połud­
niowa! otrzymał z Berlina fałszywy rozkaz 
skierowania się ku wyspom Euiklaudzkini, 
położonym przy wschodnie!- wybrzeżach Ar­
gentyny. Fałszywa depesza określiła nawet

ściśle zadanie dla eskadry nie mieckiej: — 
zniszczyć stację telegraficzną w forcie Stan­
ley na Falklandach, Admirał v»n Sp(c; po 
otrzymaniu powyższej depeszy natyehmiust 
rozkaz wykonał. Był on zbyt gorliwym sh ' 
bistą, by powziąć jakieś podejrzenie, a tetu 
bardziej kwestjcnownć celowość rozkazu, mi 
n,ly, iż sztab jego odradzał podróż ku Falk 
landom.

FALKLANDY.
Eskadra admirała vrai Spec płynęła ko 

swemu przeznaczeniu. Falklandy stać się mia 
ly jej grobem. W tym samym bow.ięóu czasie 
zmierzały ku Falklandom caią parą d aje  
potężne jednostki bojowe floty angielskiej: 
„Inylcible" i „fnt'iexlble‘ Przeciwnicy sp»t 
kuli się przy Falklandach dnia 8 gmcl-nin 
19f4 r. W kilka godzin po spotkaniu eskad­
ra niemiecka przestała istnieć.

P e d f i i i a n t e  w  W a r s z a w i e .

New.

W niedzielę 2 b. m 
Warszawie urcczystoSci, 
ciem  dstniema Warszaw»kiieg«i Ogniska Zw 
Podhalan iprzy fcardzo lUcznym udziale ie-

. rozpoczęły się w 
zwiążant" z 10 -1-2

ś.iy,

legatów Związku Ognisk z całego Podhala.
Na zdjęciu naszean widzimy h-ch (ieilcgi- 

tów z Podhala w- charajktL-ryslycznych slro- 
jacżi -góralsktch.

N a  h e r b a t c e  u  F e o w i a k t f w .
W pierwszą niedziel.? każdego miesiącu 

wileńska organizacja l1.'O. W. urządza towa­
rzyskie herbaiki, w czasie, których są wygla 
szanc reforaty, wywołujące, zazwyczaj, oży 
wioną dyskusję. Szczególnie interesujący ]irzj- 
bieg miaia oslalnia ..herbatka z odczytem  
p pot,la B. Podoskiego, nu temal: i3raee Izb 
Ustawodawczych w ostatniej kadencji.

Najważ.niejszą Irosltą naszego parlamenlu 
byio Uchwalenie zFównwważońęgo hud/clu. 
W wyn;ik'.i diuż-szycJi debat ipostanowion-o ob­
niżyć dotychczasowy budżet-o 500 niil jonów 
zl. Obniżka ta siata się konieczna ze względu 
na stale in:Uejąc,y dochód spotfcezny. Ilcdui, 
cji ulegiy w pierwszym rzędzie wydatki per­
son dn. we wszystkich niemal dziatach admi- 
ni-slrrtcji; wewnętrznej. Jedynie wydatki .n  
obronę !Ze mqgia ul c Ta nikcji.

Grupa ,parlamenl;wna postów iSIiUTR, spe?- 
jrifnric wiole uw;sg.i p oś w. i cci ta i poświęca za ­
gadnieniom przeróbki nasiej Konstytucji. 
Omawiane obecnie zmiany będą dotyczyły 
w pierwszym rzędzie uprawnień PrezydenU 
Rzeczypospolitej.

.Skandaliczna gospodarkA i mentnlnoJć 
wiedu 'imfityIucyj sam-o-rządowych kończące sic 
często bankructwem — spowodowały iichw. 
lenie nowej ustawy samorządowej. Omówi 
my ją kiedyś liiudziej.

Uchwalono również ustawę o Funduszu 
Pracy, znaną już czytelnikom, a mającą —  
między innemi - -  ną. celu pracg ..nakręceni i 
kon junklury.

Dallcj idziż' u.?tAw:ękartelowa i cały sz-Teg 
innych, zamiorzającvch przyśpieszenie proc :- 
sów pnzysśosow awczych.

Słowem — zrobiono wiele, by Polska 
w razie Jrolc-piżcirią się koniunktury —• mo­
gła ją skuteczni? wykorzystać.

W, drujłiój części ,,hori)at,ki-‘ p. dyrektor 
Wiclhomki  odpowiadał na zapytania obec­
nych, w sprawie wygtezone.go referatu rn 
poprzedniej ,.herbaTcc“,

Ze względu na brak ogasu. oraz ze wzglę­
du na ogrom matei-jatu, przedłożonego do 
dyskusji przez p. PodOskiego —  postanowio­
no — na wniosek p. T. Magurskiego - prze­
nieść dyskusję na następne zebrania. Zacho­
dzi bowiem konieczność wygłoszenia szeregu 
referatów specjalnych jak o funduszu pracy, 
•o budżecie, o samorządzie i t. d.

Poza referatem i dyskusją, p. T. Nagursfti 
poruszył bardzo way.ną dhi członków P. O. V 
sprawę. Chodzi o to, że w związku ? zami 
rzoną likwidacją Funduszu Bezrobocia, wielu 
członków POW Irhci prace z dn 1 kw iclń  i 
r. b. Otóż p NmgitriSki 'v inrienlu wjkmsSśiego 
1'O.W. pr-ysił specjalnie p. posła B. Podoskicge 
o odnośna interwenci ' celem zapobieżeń; i 
stwarzania’ nowych bezrobotncch. m. r

Drogocenny rad w kramie arktycznej

UKAZAŁ  SIĘ 
NAJŚWIEŻSZY 

KWIETNIOWY 
TM ZE S Z Y T

WŁÓCZĘGI
P R Z E C Z Y T A J ! R O Z P O W S Z E C H N I A J !

Na skrancj północy Kanady cdkryto olb 
rzymic złoża cudy cadjnaktywnej. Nowo 
odkryte złoża drogocennego metalu, raiacznie 
przewyższają złoża Konga belgijskiego.

WARUNKI ŻYCIA W OKOLICY W IE! KIE I 
NIEDŹWIEDZICY

0

W oddaleniu dwóch tygodni podróży z 
Edmonłona, najduipj na północ wysuniętego  
miasta Kanady, znajduje się olbrzymie, jezio 
ro W ielkiej Niedźwiedzicy. Co do rozmia­
rów jest ono czwarte z rzędu na kuli ziem ­
skiej. W ciągu dziewięciu miesięcy roku pa 
nuje tu straszliwe zimno, 38 stopni poniżej 
zera. Jezlcro pokryte jest grubą warstwą lo­
du. Bez kcńea trwającą noc oświeca jodynie 
zorza polarna.

Oddawna wśród poszukiwaczy przygód 
krążyły wieści, że w oKolicach jeziora Wie! 
kiej Niedźwiedzicy znajdują sic nogałt pok 
lady złota,

JAK ODKRYTO Ra D.

W roku 1830, dwaj odważni podróżnicy, 
La Bimne i Charles Saint — Paul udali się 
do jeziora Wflelkicj Niedźwiedzicy, w poszu 
kiwania złota. W podróży jednakże Saiuł — 
Pani oślepł 1 towarzysz jego odbywał samot 
nie podróż, wśród bezmiernej białej pustyń'.

Z początkiem 1832 roku 'powrócił szcze 
śliwie, przywożąc ze sobą próbki rudy z roz 
małtyeh miejsc. Rudę zbadano w  kanadyj 
skiem laboratorjum rzadowem. Szczegółowa 
analD dała nieoczekiwane rezultaty. Przy­
wieziony przez La Bunn‘a transport bardzo

mało zawierał złotu, isiitcmiast wykryto rad 
w ilości doiąd niespotykanej.

AEROPLANEM PONAD OKOLICAMI 
MIECKIEJ NIEDŹWIEDZICY.

Rząd kanadyjski zobowiązał Da Runnc':: 
do zatrzymania sekretu o sensacyjnem od 
kryciu. W  ciągu krótkotrwałej wiosny, urzą­
dzono wywiady aeroplanem w strony jeziora 
Wielkiej Niedźwiedzicy. Z wysokości 2,0ufl 
metrów wyraźnie było widać pod tająeem  
śniegiem szare żyły. zawierające rad. Obser 
wiflorzy n itow ali najważniejsze punkty prze- 
latywanyeb ckolie i zaznaczali je na mapach

PIRAT WŚRÓD ODKRYWCÓW'
Najcdleglejszym punktem północnych kniei 
żelnznych jest miasto Wunlcwreys. Odległość 
jego od jeziora W ielkiej Niedźwiedzicy wy­
nosi 4,000 kilometrów. Komunikację między 
dwoma miejscami można byio zaprowanzir 
przy ptomocy okrętów. Trudne to i niebez­
pieczne zadanie rząd kanadyjski poruczyl 
kapitanowi Tomaszowi Randaieai wiaścicie

•i'wi i byłemu komendantowi okrętu pb-.ee 
kiego „Aym-Ellon‘% którego zatopienie w r 
11528 przez amerykańską pcgraniczną straż 
nambilo wicie hal:tsu.

Byiy wódz piratów świetnie wypełnił po 
ruezone mu zadanie

W okolice W ielkiej Nieazwicdzicy dostar 
ezoric maszyny. Przybyła stamtąd niedawno 
z Ottuwy pierwsza partjn rudy radjoakływ- 
licj.

SEKRET UCZNIA P. CURIE — SKŁODOM 
SKIEJ.

Techniką wydobywania radu z rudy kie 
raje młody uczony kanadyjski pro. Poelion 
Dłuższy czas pracował on w Paryżu w la- 
boralorjum p. Curi- —• Skłodowskiej, pod 
jej kierownictwem.

YYedlug prasy angielskiej, prof. Pochon 
wynazlazł u;:wy sposob dobywania radu z ru 
dy, o  w iele praktyczniejszy, niż wszystkie 
dotychczas stosowane.

Sekret prof. Peeliona trzymany jest w v i
słej tajemnicy.

RESTAURACJA-DANCM6
WILNO. N IEM IECKA  35, fel. 8-71

LA ZA R CC

C o d z i e n n i e  w i e ­
c z o r e m  w y a t ę p y duetu tanecznego sióstr Sarneckich

B O J K O T  W  K R Ó L E W C U .

KRÓLEWIEC. (Pał), Burmistrz miasta 
Królewca wydał zakaz rytualnego uboju byd 
ia i zarządził, ażeby łcstytiicjn i towarzystw, 
miejskie nie udzielały cbstalunków firmon  
żydowskim.

N A B Ł . Y W  Ż Y W I W  D O  B E Ł G . J l .

BBŁKSEI.A, (Pał). Gttrizicnnie przekraczs 
ją granicę brlgljską Żydzi niemieccy, ratująi 
swój doh^Tek. Poselstwo niemieckie wydało 
komunikat, zaprzeczający prześladzzwanlo ży 
dów w Niemczech. Gazety zaopatrzyły ten 
komunikat niezwykle ostremi kmneniaeząnii, 
przyp(;mir.ająe przy tej sposobności przęsła 
ne przez RĆJgję w roku 1814 ultimatom wo 
jenne, nirmo zapewnień, że Niemey nie mają 
zamiaru złamać neutralności B‘ lgji.

•G itgSm

PS^F^CTION

(i. n.). §

Ipćewćcoi M i l l - M i l a
R e s t a u r a c j a  c z y n n a  
do  g o d z . 3 -e j w n o c y

|  %lS4l&(Xi>f.i , f)
k r e m

 .....

Co nam na ludziacn 
zaiezjr?

( O b r a z e k  z  ż y c i a  s o w i e c k i e g o ) .

Utalentowany nisarz sowiecki Mi­
chaił Zoszczenko charakteryzuje w s w j  
nowej nowelce biurokratyzm  w wiel­
kich m iastach sowieckich, gdzie p raco­
wnicy sowieccy i ianć c/.ynniki ntist' 
pują tak, j u i m  nic nu ludziach n.e 
zależało.

W caoraj, niccii !o djubli we;-nią, o inal.) 
,ft spóżm ibym  się do prucj-.

i ’rzedev szystkicin: wyszediem jeSKczt
wczas. '.SypHeni herbatę i śpieszę po scho 

Patrzę — na okm ę siedzi kot.
ćftcittKrn k ° ta  pogtaskać, .de polem my - 

ślę sooio: jeszcze, mech to djahii wezmą, 
niogibym się spóźnić gdybym gi.-eskat jaki ś 
kot}. .Me poglitskawsz} więc kluki, szybkim 
krokiem wycnodzę na dwór.

Jestem  ną dwotze. Przychodzę Jo  w rót. 
przejść nie można. l'od  w rotam i wykop.ih 
row Może rury pękły — rcm oniują...

Po cbu stronucli nugromadzito się sporo 
ludzi. UzckUją na uhey — nie mogą doślać-się 
do domu. Na dworze pracujący z.orzeczą — 
nie mogą isć do Swycti zajęć.

Ci, którzy kopią rów, mówią:
— Za godzinę jesteśm y golowi — lyl'i > 

się nie unosić. Kio śpieszy niech przeskoczy 
rów jeali spadnie w doi, my go w ydosta­
niemy. jeden  tak- chciai uczynić Ocknął się 
w row u i pow alał sóę jak  świnią. Zanim  wy- 
dosiali go z ru-wu, ip-owalaiii go tam  tuk, że 
po wyniesieniu go na powierzchnię znów ru- 
nuf wdół .i j>vo#!-!, aby go znów w ydostał'. 
Potem odszedł się umyć i przebrać.

Stojący na podw órzu poczęli z!orzccz.y< .
— Zawołać —  krzycz; — przew odniczą­

cego, Co, len drfiń śpi do godziny ósm ej?
Przychodzi rzcwodniczący. Jest obrażony
— Ja powiada — nie pracuję za za­

płatę. Nie jesieni robolnikiem  najem nym . 
Jak  mogiuin wmdzieć. że kopać będą' wiaśn e 
pod wrotam i?

Członek kolegjum obrońców, niejaki liry 
kin., us.sćzvidisvie odpowiada:

— C harakterystyczny łakcik. Zwyczaju i 
hł&łorja. To żdarzh się u nas często. Coś s ą 
robi u o ludziach się zapomina.

Przewodniczący powiada:
— Wy jesteście w naszym domu znany 

i n I i,:£enl-D, rnąbnikś.
Inny lokalor powiada

— Ja. iiaprzykład, nic je d e m  żnleligeat 
ale mogę powiedzieć leź cos. W czoraj nagi 
ch&iułem wejść do wanny. W piecu pod kot 
łc-m pal1 s’ę ogień. Nagle — serwus, dzięku;? 
— wodociąg zamknięty. Nagi m usiałem  ogien 
zalewać, bo ba. wody kociół mógłby pę.knać. 
Przącież naleźnio m i zwrócić uwagę, że woda 
nie pociecze. To już jesl niepizyzwoitośc. t

Przewodniczący powiada:
— No, zawsze macie pretensje. Taki z was 

proletarjuSzy .
Jeden, klóry czeka na ulicy nowlada
— W lakim razie przejdziemy przez wa 

si*e mieszkaniu, które m ają dwa w chód. 
Czy mam y tu podziwiać wasz rów?

Przewodniczący odpowiada:
— Przćz ^mieszkania -— świetny pomysł 

Ale u nas nie wszystkie mieszkania m aią 
dwa wchody. *NTktóre m ają wcliód z tej, inne 
/  lainlej strony. A przez kooperatywę zarząd­
ca m oże nie ipe-zwoii na przcjśeće tylu ludzi; 
—m ogliny rozkraść mu tow ary. Tem więcej, 
że kooperatyw a jest jeszcze zamknięta, a o] - 
w arta będzie dopiero o godzinie dziesiątej.

Już nie mogłem dtużej słuchać tej dysk >- 
sji i przez okienko piwnicy przedostałem  stjj 
na ulicę. Pędziłem

T ram w aju o&zywiście nie złapałem, ale 
raźnym  krokiem  doszedłem do swego zakła­
du praw ie przed rozpoczęciem pracy

Po pracy w racam  do domu. Widzę prz ■ 
jemną rzecz. Rowu jo; niema, można prze­
chodzić. f

Jeslerr w mieszkaniu. Chcą ugotować zu ­
pę — woda nie cielenie. R (peracja. W ziąłem 
kubeł i idę po wodę do sąsiedniego domu. 
Naczerpałem wody. W racam  do domu i w i­
dzę: woda cieknie. Byłem wściekły. W yle­
wam przyniesioną wodę do rynsztoku. Chcę 
nóczerpae wody z własnego wodociągu. Znów 
ruu cieknie. Zamknęli wodociąg. Pędźtf wdół. 
dowiedzieć się co się słało. Tak jesl, mówią, 
'mściliśmy wodę na próbę na pięć m inut, aiiy 
lokalorzy mogli zaopatrzyć się w wodę?

— Ale to przećieżr niech to czarci wezmą, 
trzeba luaziom najpierw  zwrócić uwagę. Jak  
ludzie mogą wiedzieć — pow iadam  — co wy 
sobie myślicie?

Przewodniczący odpowiada:
—  Go nam  na hidziacłi — u nas sie pra ■ 

ruje.
^ N i e  chciałem wywoływać kłótni. Poszed­

łem jeszcze raz po wodę. Ugotowałem zupę, 
kle joSć nie mogłem — z wściekłości slra 
ciłene apełyt.

^iriiiiiEitiiłiHnKtiiiiiłiiiiiwiiiłiiiiUHHiiiiiiuiiniiifiiuiiiiitiiiiiiiiiułuiiimiiffHaftta

I  NOWA WYPOŻYCZALNIA I  
| K S I Ą Ż E K  |

i a g i e l S o f ś s k a  1 6 , rr. g

s  Komptę . tna  b e l e t r y s t y k a  d o  o»- s  
S  tatnic.n no w o śc i  w j ę z y k u  poi-  =  
| |  akim oraz  w  o b c y c h .  —  Lek-  =  
=  tu r a  szk oln a .  — Dzia ł  n a u k o -  H 
j|j wy.  — K a ż d y  a b o n e n t  o t r z y m a  B  
j  p r e m j u m .  j
H C z y n n a  od  gndz .  1 ' - e j  d o  18-ej.

W arunki p rzy stęp n e . j§
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WIEŚCI I OBRAZKI
72-letnia m atka p a ie ta l ła  sa m o b ó js tw o ,  

ale  &iae ustąp iła  synom .

Polsko-łotewska konferencja kolejowa w  Rydze

Tdtjana Jakowitowa mieszkanka kol. Sio 
boda pow. pi.staw.skicgo, dożyła w tej miej- 
scowo-śti 72 lat, i od dłuższego czasu zamiesz 
kiwała przy sue-ieli dzieciach. Od chwili kle 
dy synerwie ożenili sic, roapoczęła Się udrę­
ka. Odczuwnia boleśnie łaskawy chleb, na 
którym pozostawała teraz u synów. Format 
naści spadkowe, na rzecz synów' po śmierci 
jej męża nie zostały jeszcze załatwione, i 
starszy syn pewnego razu oświadczył, że im> 
si ja zabrać do miasta, g-dzic Jako witowa 
m iałaby podpisać jakieś papiery. Malka

sprzeciwiała się, odpowiadając, że jak um­
rze, to form alności nie będą po.zcbne,

W tych dniach oporne stanowisko matki 
wywołało kłótnię w domu, starszy syn od­
ważył się nawet podnieść na nią rękę. Nic 
na to nie odpowiedziała, i otoczenie zrozu­
miało, że matka przysłała na podpis.

W godzinach rannych tego dnia, kiedy 
mieli razem jechać do miasteczka, „uczęto 
szukać matki, fjdzie znikła. Dopiero po paru 
godzinach znaleziono trup sam obójczyni ko 
io domu w rzeczce.

Wielki pożar w m-czku HoduciszAi.
S Iraty —  25.000 złotych.

W Hoduciszkaeh pew. vv. ięcianskiego pcw nia, sklep spożywczy i mieszkanie wlasei-
stal nu strychu d.-mu u jednego z mieszku u- cieli tych sklepów. Straty' sięgają 25.00)1 zł.
eów - pożar który zniszczył cały dom w Policja prowadzi dochodzenie. fc)
którym mieściły się sklepy obuwia, cukier

Pobili galowego.
V lasach majątku Sienna w pow. wilrj- 

ttkim ro/pam .szyi, się defraudanci leśni, w e  
tujący s ‘ę z mb.aukaueńw wsi Szv. eidy. Zuch 
walo.ŚL' dcfrnndslitów tłumacz* no tcm. że w 
sklcró 9 osób któr,. zajmowały się kradzieżą 
■drzewa wchodziło 4 rodzonych braci gajo­
wego Gi/.onor/a Szajuka, pilnującego wspom­
niani go majątku. O iym zarzucie dowiedział 
s ię  i Sza juk. Żołiy przekonać dzierżawcę ma 
jątku, że nie jest on w żadnej zmowie z -!e- 
fraiidt-ulm i — pOsze#! ouegdaj z dzierżaw- 
cą ki. Biidziukiem do la‘-u w celu ujęcia 
jprcswców ctofraoriacyj.

Zi uważeni przez defraudantów, którzy 
zam ic.t ucieczki, zuchwałe zaczęli grozie

przybyłym do lasu, gajowy i dzierżawca nie 
wiedzieli "co począć wobec przeważającej ii oś 
ci złoczyńców Dzierżawca na wszeiki wy­
padek uciekł i .schowa! się w pobiiskiem  
mieszkaniu unurzycaclki, gajowy Szajuk na­
tomiast pozostał, Runda defraudantów okraj 
żyła go, odebrała mu rewolwer i dolkiiwit* 
pctnrbcwaia. parzeni wszyscy napastnicy 
uei.nl!

I) pewyższrm zamcis!cwano w policji, któ­
re wydala jmnswrmir pesieruukom P. P. spro 
wodzić podejrzanych do policji. W napadzie 
brat! ud/ją-ł -I-cl. braci Szaflików, 2 braci 
.Markowiczów i je.sz.ezo 3 innych wieśniaków  
również ze wsi Szweuiy.

Okradł d w ó :h  braci.
Policja wszczęła dochodzenie i ustaliła, 

żc obie kradzieży zostały dokonane przez teł 
go samego osobnika, ślady prowadź, iv w kie 
runku wsi Gawje.

W fen spc.sób został ujęły złodziej, nazw,i 
■skiem Drągi, który rhciai w jedną noc skrzy­
wdzić tiwfieh braci. (e)

iewództwa wileńskiego. 27 osób trudniących ' 
się nielegalnem gr.racinietweni pociągnięto 
do odpowiedzialności karno-sądowej.

i Jerzego Cze m ławskiego mieszkańca wsi 
Jw ar-ówkn pov,. wii.-troekiego skradziono z 
niezumkniętej stajni klacz. Kiedy poszkodo- 
aany zgluAil się na posterunek policji, spoi 
kał tam swege broi a zam. w sąsiedniej wsi 
Dow klawo, Aiekrtiauira, który taż przybył 

złożyć z w id ;  rwanie c kradzieży wozu dra 
bini;Ls!f,V/i. z efiiu-ontun i ogloblami.

Zabrał broń i uciekł.
Z posterunku i \  P. w Krulewszczyźiue ży st bronisi w ręku,

zbiegi ©negdaj o pod z. 4-ej nad ranem Ali- Z «r«z p<; ujawnieniu ucicc/,kJ k a z a ło  się
*ehał Sawicki mieszkaniec wsi Stoboda żc Sawicki skradł na posterunku P. P. rr-
porpłiskiej, podejrzany o dokonanie kradzie- wolwer systemu „Nagan44 i 10 naboi.

Walka z łajnem gorzelnictwem.
W miesiącu marcu r. b. organa skarbowe 

wspólnie z funkcjonariuszami P. P w' w yni­
ku lotnych lnstracyj ujawniły 17 tajnych 
gorzelni samogonkl na terenie powiatów w o-

Czyżby Protopow?
Bohaterska watka zbiegi z oddziałem straży sowieckiej.

nasze straże eu-az miejscowych wieśniaków. 
Okoliczni mieszkańcy pasa pogranicznego o- 
powiadnją, iż byli świadkami niezwykle b o ­
haterskiej walki jednego człowieka z •widzia­
łem sowieckim. Zbieg ów okopał się nlcdale 
ko granicy i bezustannie sirzelat do nacie- 
raóieyrh nań żołnierzy. I’e> użyciu granatów 
wśród bolszewików powstała panika.

Według krążąęych uporczywie oogłosek 
jąibłtym zbiegiem miał być jeden z wybił 
nlejszyeh rmisurjuszy i członek koicgjum (L  
I’. U. komisarz Pis.te pf w, kióry wmieszany 
w fokąś polityczną oferę zbieg! z Moskwy i 
w przebraniu usikfwal ŁHuSiać się na teren 
polski.

'Potwierdzenia lej n ia ion icśe i ze sler o f i­
cjalnych brak.

11 rejonie odcinka granicznego Koloso- 
wo patrol gi ajiiieznrj sow ieckiej siraży zastrzr 
Hł pewnego. zbiega politycznego, który do­
stawszy się do lYfcgwetoję wr przebraniu woz 
iricy usiiews} przedostać się na teren polski. 
Zbieg ów, gdy Met li! (/h.czouy przez strażni­
ków sowieckich nie poddawał się, lecz roz 
począł z nimi zarięh; walkę. Tajemniczy ncie 
kin i er z 2 rewolwerów' zdołał oddać do str  ■ / 
ników około i > strzałów, raniąc ciężko kil 
ku żeiuierz.y .perzem nie mógł zabudować re­
wolwerów ?. powodu otrzymanych ran i rzu­
cił dwa granaty ręcziicjektórc zmasakrowały 
kiiku strażników. Zbieg z pewnością prze­
dostałby sir ik,i Polski, gdyby nie ciężkie r i 
ny. jakie c trzymał w czasie walki.

Sirzelanina na pogł^anżezn z.aalnrmowaia

Z ż/cia oryanizacyj społeęz- 
nych w naw. wU.-trockim
Jak już pusaliśmy wszystkie ogn.w a p r i-ęy 

społecznej na i eremie pow iatu skcincentrowa 
n e  są iw B. B. W. R. P rzeprow adzona w
mze-siacu elyczjiiiu i iu tym  .z ram ienia Se.krc 
ta r ja lu  I^owiatowego BBWR. inspekcja zrenr 
.gamizowamych komcirck organizacyjnycn 
sbror-inictwa prorządew ego na ierenie gni.J.i,, 
o lk ienickiej szuiimsikiej, rudziskie; i niemeri 
czyńŁjłirj dostarczyła nowych ciekaw ych m.t 
terja-iów o rozw oju życiu społecznego.

\ajibandzicj stosunkowo ożywiona jesl pru 
c a  na terenie g n in y  odkiemiKĆiej. Zorga.uizo- 
wane tam  zostały przy  oddziale Związku 
Strzeleckiego w Ó:ikicnj!kac.h k u rsy  k ro ju  i 
szycia, k tóre cieeizą sic dużą frekw encją i za 
Hilter«60\va*i'iem luelnosci zarów no pe4sk!ai’
jak  litewskitęj i żyąoiwokiej. _\a zakończeń '"
Lutsów urządzono, w ystaw ą -prae, n a  którą 
przybyli przedstawipieflc władz rsamorządlo- 
wy-ch i w łaaz szkoanyeh. Jak  dużą wagę lud 
no.śe wiejska przywiąwuj*1 da i tego redznj i 
akcji, miech .świadczy <fsikl, iż u odnośny ii  
opiekających  się ,lą akcją izynn ików  :i 
w ładz BtPYR. imłeracenjował: p lfcoklaw icie 
le iaidnoś<*i z k lkw cśro-dków gro:~ y oJicenu: 
kiej, ażel.y rów nież u ru rhoneonę pomkki 
kursy.

Dodać naJeży, Jsś przy olkienickim  odid/.ia 
ie Związku Strzeleolucgo jgrtnicje cliór.

W Olk enikaę.h przystąpiono ostatnio do oz 
dtrowienia gnjispodarki spńidzóeini istpażywc> ,',. 
gdizdc jak  fam a njesie, n.ie wiszyslko było w 
należytymi ąxirządku. P raca  kierownicza w 
spótdiziolni pTzeszla w' ręce ludzi nietylko 
posiadających dodsre chęci,, lecz i ru tynę na 
leni pcflu.

Z innycih organizac.yj słcnv k ilka  uznaitia 
należy się ochotnidżej .Straży Pożarnej, pr i- 
cu jącej -iitensywnie przy  harmoniijnc-rn w-spńl 
działa nim w-szwlkich w arstw  ludności.

Przechodząc do omówienia ruchu argam  
aacyjnego ma .terenie gminy szunu»kiej, /. ra  
dościa podkreślić należ}', i i  we wszystkich 
tam tejszych organizacjach za:panww«ło oży 
■wienie.

Dnia 4 Lutego Br. odbyła się w Szunisku 
uroczystość otw arcia i pośw ięcenia świetlicy 
Związku Strzedeckiego i Straży P o ż a rn ij. — 
Aktu poświęcenia dokonał miejscowy p ro ­
boszcz w obecności wdce-staTosty wiileńsko — 
trockiego p. Nonberta Trzavk.i —• P ok rzer iii 
skiego oraz referenta  ośw iaty pozaszkolnej n. 
E dw arda Aiuchny, jniko reą>re-zentanta powi i 
towych władz .sikolnych. Na otwaredm świcl- 
licy rów nież bvf cibecns' k ierow nik  b iura Sc-k 
re ta rja tu  Pow. BBWR. p. A ndrzej Gawda.

Nieco słabiej p rzedstaw ia się ruch  spo­
łeczny na terenńe gm iny mdwisikięj. T łum ne.'c 
się to brakiem  odpow iednio wyrabi-onych 'kie 
rów ników  placów ek społecznych i stosunko 
w o słafcem zaintereMowanicm pracą  w  orga­
nizacjach k ierow anych z zew nątrz iwiśród 
przew ażającej w tej gm inie łudności lilew- 
(kie.j. Xa gminę lę winna być. skierow ana u- 

waga wiadz ij>owiatowych I-D’.!', wszystkicili or 
gam zacyj, k tóre po&iadają tam sw oji odidzut 
łv  i kółka.

Pozostaje poświęcić jeszcze siów k ilka ni 
chow i społecznem u w gm inie niemen.cz} u- 
skiej. K icu-irw-nichwo tu ta j we wszi-sllkięh orga 
n izacjach spoczyw a w ręiku działaczy BBWB 
N ajudensyw niejsza ipracu w re na otkiii-m 
ochotni ‘z.ej S traży Poża.rnej i Zwiąizku Strz ■ 
leckiego, k tóre wspólnam i .siłami organizują

ostatnio czylelniictwp, świetlikowe. /Utcja ta 
spoczyw a w rękach uauczycieJstw-.a ezkół pow­
szechnych które wszędzie zresztą w pracy 
społecznej p rzodu je  W potowta lutego rb. 
odbyt się «v Niemenczynde .skromny, ale pod 
n iody  ak t o tw arcia, taknąj ■świetiL’cy_ ipoświę 
o- u ej ąiiropagandzde cźy tein twa wśiród ludno 
ści, llostęp  do świntlicy, do gazi‘t i książek 
mi ją wszyscy m ieszkańcy bez różnicy ftaro- 
(liiwoścl i wyzmania.

Dru]a.
Z DZ)Ał AI,.\O.ŚCI HARCERSTWA.

\Y  dniu  28 uh. mu. odbyty się w tulejazych 
szkołaoh przyrzeczenia liarcć-rskie. Drużyna 
m ęska szkoły jiowsz. przygotowała odpowie-1 
niemi egzanrnnm i aż 18 dzielnych chłopców 
na harcerzy -  mtodzików. zaś drużyna liięs- 
-ska g im nazjum  data do służby harcerski,:,) 
—, 8 uczni. P rzyrzeczenia w uroczystym  i pei 
ny.m powagi im.sl.raju od1 iprzysziych harcerzy 
odbier.at harem islr/: z chorągw i w ileńskiej dr. 
Ludwik Bar.

W I)ru,i hstnieją 1 drużyny harcerskie, 2 
w szkole pow szechnej i 2 w gim nazjum  (żeń 
skie i m ęskie). Zaszczepiona na tutejszym  
torende -przed kółku laty kleju harcerska, bą 
łaby suf dotychczas już mocno rozw inęła, 
gdyby u starszego społeczeństw a z.nalązłi 
zrozum ienie i większo docenianie tego śród 
ka w ychowania młodzieży jak im  jest harcęr 
stwo. .'■'pcitee/.eństwo nasze zwłaszcza je-go 
część uśw iadom iona, powaliina zwrócić jak 
na jwiększy wysiłek w tym k ion inku , by nieść 
pomoc i roztoczyć troskliw a opiekę nad mfo 
dzieżą harcerska. Za-in.

Agitacja ?a strajkiem  
rolnym.

O statnio na terenie pow. świięc-jańskiego, 
oszim-iauskiego i  sąs iednieli pojaw ili się podej 
rżani osohmiic}. k tó rzy  prow adza energiczną 
agitację wśród włościan, sk łan iając ich 
do s tra jk u  rolnego.

O negdaj na term ie  pow. śwti-ęc.iaństkiego i 
o.szm-iańskic.go zatrzym ano trzech podejrza­
nych osoliTiików, k tó rzy  [prowadzili agitację 
wSród wtoścdan

Agitatorzy należą d o .  radykalnoj o rgan i­
zacji chłopskiej.

Z pooraniem.
OTWARCIE POLSKO-LITEWSKIEJ GRANI­

CY RUCHU ROLNEGO.
W czoraj została o tw arta granica polsko 

łotewska dila t. zw. ruchu  rolnego.
W  pitirws.zym dniu otw arcia granicy :ia 

ler-m łotew ski z Polski przekroczyło  okoh. 
150 rolników . Z Łotw y przybyfo z górą 100. 
Łącznie wd-ęc w czoraj granicę, państw ow ą 
przekroczyło przeszło 250 rolników .

KOP. W WjALCE Z BANDAMI PRZEMYT­
NICZEMU.

Organa K. O. P. w ubiegłym miesiącu u:i 
terenie -popranieza pcl.sko-łitewskiegfl i pol- 
slto-łoteAv.skiec<> zlikwidowały 7 band prze­
mytniczych, Liczących o koto 35 osób. Ponad­
to ujęło przeszło 40 przemytników pojedyn­
czo z przemytem warK'ści zgórą 30 tys. .zt.

7 a energiczne tępienie przemytnictwa na 
granicy żełnierze i podefieerowic K. O. P. 
<itr,-vmali Z(,.;i-ą 5 ly-s zi. lyluieni nagrody.

D ziś  w  R y d z d  ro z jK fc z ę la  s ię  | io l -  
s k o  - ło te w s k a  ko n !'e rc* r,c ja  k o le jo w a  ~y 
s p r a w ie  r u c h u  io w a r o w e e o .  Nu k o u - 
f< reittt.fi u ra ó w io -n c  actórt-aOlp i i . t jn k łu -  
t t ln ie js z e  z a g a d n i e n ia  r u c h u  lo A H r i-

w-ego o b a  p ań s lw .  oraz. sp ra y w  zniżę.*, 
io w aro w y c  h.

7 r a m ie n ia  po lsk ich  wlatlz kole-jD- 
w y c h  b ie rze  udz ia ł  de legacja  W i le ń ­
skiej D yreke ii  Kolejowe.).

Kapiłał zagrar^czn  ̂ za cJekawił nią projektem 
budowy hydroprfekitr&wnf w Wilnie.

Od sz e re g u  już la t  nie p rz e s ta je  zag ran iczny .  W  zw iązku  z lent baw ił  
bjr-jć a k iu a in ą  kw e ls ja  ro z b u d o w y  wi- nstaLnio w W.itnie p rzeds taw ic ie l  jed-

09  ktlkh dr,.i uwijarja się po ul cach m iast 
iiuiiizyikh wiirśniiiiczki, i  przydają co p ierw ­
szo jŁWiiasliiidy wi«osny, pospolil ; „bazie".

ler'L>kiej elek-!.royy'!!)i. o e l a t i i i j  s:u ik i- 
r z ą d  w ile ń s k i  sk ła n ia  s ię  d o  b u d o w y  
e le k tr io y n i w-ixJni‘j. W  ty m  k ie-rm ika  
z a in ic jo w a n e  z o s ta ły  p r a c e  w s tę p u -1. 
J a k  s ię  d -ow -iadajen i}’, n a  je d n e m  g> i - 
s ta tn ic h  p o s ied ź  l- l r a d z ie c k ie j  K o m i­
s j i T e c h n ic z n e j ,  k o n c e p c ja  ta  z n a la z ła  
a p r o b a tę  c z y m u k ó w  k o m .p ełen -tn ye li, 
k tó r e  uznał}-, ż e  n a jr a e jo n a iń ie j s z e m  
■w yjściem  b ę d z ie  b u d o w a  t. zw . h y d r o ­
e le k t r o w n i . U  z w ią z k u  z le m  o-pra 
G ow an o  pki-ny i k o s z ło r y s y  ro b ó t. 
H j d r o e le k lr o w n ia  m a  s t a n ą ć  w  m ie j ­
s c o w o ś c i  S zy -łan \ w p o b liż t i  W iln a .  
C feynn ik i m ie j s k ie  z T ta liz a c j i  łe g o  
p la n u  o b ie c u ją  ‘b a r u z o  d u ż o , g<h l 
'w y b u d o w a n ie  ł iy d r o e ie k tr o w n i s tw .)-  
rzy łoJjy  id e a ln e  w a r u n k i d la  r o z w o ju  
p r z e m y s łu  c a łe j  W iłe ń .sz e z y z n y , o l 
w ie r a ją c  p r z e d  n im  o lb r z y m ie  m o ż l i ­
w o śc i.

S p r a w ą  tą , z a c ie k a w ił  s ię  k a p ita ł

n e g o  z p o w a ż n y c h  fr a n c u s k ic h  to w a  
r z y s jw  f in a m so w y c h , in fo r m u ją c  się  
n a  m ie jsc u  o zfcilijenzetti ic h  sam orzą .- 
du  w ile ik sk ia g o . R ó w n ie ż  w k w e .s lli 
te j m a g is tr a t  o tr z y m a ł pisnrO o d  je d ­
n e g o  z to w a r z y s tw  s z w a jc a r sk ic h .  
F a k t le n  d a je  n ie m a lż e  p e w n o ś ć , że  
f in a n s o w a  s tr o n a  z a g a d n ie n ia  n ie  b ę ­
d z ie  n a s tr ę c z a ła  w ię k s z y c h  tru d n o śc i. 
W  ja k ie j  je d n a k  fo r m ie  m a g is  rat c 
w e n tu a ln ie  'sk o r z y s ta  z jfo m o c y  ka  
p ita iu  'z a g r a n ic z n e g o  —  n ie  zo sta ł* • 
je s z c z e  r o z s tr z y g n ię te . M ia s to  s k ło n ­
n e  jest p o d o b n o  d o  s f in a n s o w a n i i 
te g o  p r z e d s ię w z ię c ia  n a  z a s a d a c h  
w s p ó łu d z ia łu  z p r z e d s ię b io r c ą  zagr-i- 
n ie z n y m .

D la  o m ó w ie if ia  p la n u  d a is z y c li  p ra e  
z w o ła n e  zo sf uS-o" p o s ie d z e n ie  r a d z ie ;  
k ie j  K o m is j i T e c h n ic z n e j ,  k tó r e  o d ­
b ę d z ie  S! 
ty g o d n ia .

p o c z ą tk a e i i  p r z y sz łe g o

Zjazd w sprawach oświaty 
zawsdc wr-j

N ie z w y k le  ży w e ^  z a in te r e s o w a n ie  
jt ik ie  w z b u d z iło  w śr ó d  d z ia ła c z y  ptra- 
c u ją c y c h  n a  n i-w ie o ś w ia t y  z a w o d o w e  j 
p is m o  o k ó ln e  w  [sp ra w ie  o r g a n iz a c j i

W iln ie  Z ja zd u  w  sipra-w ach te j  o ś  
w ia t y  —  ś w ia d c z y  n a jd o b itn ie j , jak  
d a le c e  n a  .c za s ie  je s t  in ic ja ło w a  -pod­
ję ta  p r z e z  Iz b ę  P r z e m y s ło w o - H a n d lo ­
w ą  ,v> W itn ic1 w  phTO -zinnum iu z K u r a ­
to r iu m  O k ręg u  S zk o in eg -o  W ile ń s k ie ­
g o , M a g is tr a te m  m .  W iln a  o ra z  Izb ą  
R zem ieś ln ie izą . Ju ż d z is ii ij  n ap ływ ajej  
lic zn e1 z g ło s z e n ia  u cze .d -n ic lw a  o ra z  
p r o p o z y c je  c o  d o  r e fe r a tó w  n a  Z jazd .

N a te r e n ie  Z w ią z k u  iz b  P r z e m y s ­
ło w o -H a n d lo w y c h  r o z w a ż a n a  j« s t  sp r a  
w a  p r z r k s .z la T c n ia  z ja z d u  r e g io n a l ­
n e g o  na zjiutd w s z e c h p o ls k i  w  W i l ­
n ie .

M kuihju  k w ie tn ia , k ie d y  to  u p ły ­
w a  te r m in  n a d s y ła n ia  o d p o w ie d z i  n a  
p is m o  o k ó ln e  w  s p r a w a c h  o r g a n iz a c j i  
Z ja zd u , z w o ła n e  z a s ia n ie  p o s ie d z e n ie  
T y m c z a s o w e j  h. arn isji O r g a n iz a c y  jnej 
n a  -k tórem  na p o d s ta w ie  z e b r a n y c h  o d  
p o w ie d z i,  z o s ta n ą  u s ta lo n e  w y ty c z n e  
d a ls z y c h  p ra c  o r g a n iz a c y jn y c h .

Przed sta wlrlelc sfer Gospo­
darczych o akfuelnyrh za- 

gatinientach kolelowych.
W <lniu 30 m arca Lr. odbyto się zwolaift 

przez Izbę Przpm.-Ha;n-d3ową w W iln i: z fb rs 
nie przed.staw-'-ni«f-i wrlcfirk ch organizacja 
gospodarczych dla rozwatżenin szeregu aktu 
a ki yeti zagadińcń l.-elejówyrh, w szczególnej 
c*i zaś epraw y t. zw. pociągów lurystyeznycii. 
P a  cmówlrn-fii w ym.;Vnionvch sp.i*aw zebrań’" 
powzięło iwhwalę na-sterującą

J) Oho w id u ją c a  na P. K. P. od ezeregu 
la t taryfa osobowa n ieobn iiona  nie zw ażając 
na ogćlny (ipadek H i ,  już od-dawna stała się 
w ygón wuna i przekruęzaiącą z.domość p ła t­
niczą szerokich rzesz ludności, ko rzysta ją ­
cych z usfug krmuir.. k acyjnycb P. K. P .; ta ­
ryfa ta Tym aga p o u ażn e j zniżki p- ***ralor-j.

'Cfi Stt**«ivany przez P. K, P sv 1 c-m po­
ciągów tury- tycznych z" znaczn-io obn-iżonc- 
m i opłatam i za przejazd  --naksży, niezależni 
od gemcraJnej zn”żki ta ry fy  utrzym ać nadal, 
rjrjran,iinrt<j0|Mc p-cKjątr w l:n  cposób aże­
by s-tuiyty istotn '- ( cl- m lury.stycz.nyni 
-i wyc.ieczkowj m. V, tym celu byłoby po­
żądane zwróCenfe sj - -jatnej uw agi na urn- 
clioinA-nic pociągów Ctn 1 renów A "ha rak fo­
rze- nńgwątpt wie turystycznym  oraz dużą śi'- 
strożn-o.śr w organizow aniu pc,ciągÓAV do sto­
licy, które s łn ia  z kcłuicrz-ności w znacznym 
■stopniu także do wyjazdów o charak terze 
i i< wycieczkowym, Oo do term-inów, k ie ru n ­
ków -i t p. szczetgółów organizacji- pooiągó*.v 
byłoby pożądcnc każde-razowe porozumień:-; 
się z Izbam i Przemy.stowo-Handlowomi,

Znaczek por3?fo«/y z ro lo -  
blzrą ś. p Żwirki I Wigury.

Z d'n. ló-vm  kw ietnia r: b. poczta "wpro­
wadza w obieg znaa/ek pcw/Iow- w-t-- -i 
BO gr. z podobizną ś, p. kpt. Trimciszk.i żw ir­
ki i A. p. inż. Stanisława \Y igur\.

Znaczek będzie miał w ym iar tt(J \ ' 2 1 ir. n 
Rysunek przedstaw ia na riemnyi-li ttach w 
ran n ah  ornanienlacyjnveh dwa nortrety tr j  
gicTnie zm arłych -lolników. Pod portretam i 
na wstęgach umieszczone są ic-h podpisy, a 
n:ul portretw iii widniejtTecumolot w Joeae.

(Iskra-.

W TROSCE 0 SPRZEDAWCĘ
Po gene-ralnej obniżce w yrobów  ty ton io ­

wych, która, ogół ipetlarzy radośnie powitał, 
psotóltj Monopol Tytonjiowj przystaplił do re 
organ i-z a<-ji op*'ztdąży.

R eorganizacja ta (iclega aia po;le.psz"n’'a 
warunków prary  .vprzedawców. Nie dzieje się. 
to w drodze zw iększenia rabatów , które siłą 
rzeczy wobec ohufżkń w yrobów  tyton-iiwycti 
ulec. m usiały zminięibzerriu. ale prz-a,z w pio 
wadzenie szeregu drobnych ułatw ień, daja- 
c-ycli w sundc jiow'a:żny efekt dla kupeti

A więc Polski Mopo-nol Tytoniow y zniósł 
dq)>łate za .skrzynkę pr/.v nabywani-u eaiej 
skjrzynii towarów. &krz.ynlia ta s ta j :  się win 
snościa refcyw ej tow aru, a w 'ęc zam iast 
obsiąlżeiTia stainowi obecnie pewnego rodzą 
ju  n-em-ję.

Poważna ulgę zyskali nabyw cy prowin- 
e.jomitni, Minfio i- c-ie -przy s-prowadzais-iu p r /e  
swlti pocztow ej wyrobów ty tonikw yrh zn za • 
li-czeiiiem ipopad su-nię zł. 50 — zwo-lnieni zo­
sta ją  oni autom atycznie ort ojdrier-nia pnrta 
pocztowego.

Ponadto w liiftktóryrh o-k-ręgarh Polska 
Mono-pę-l Tytoniow s, na mocy porozum ienia 
z pocztą, zaopatrzy urz.ędy poez.tow-1 w pe­
w ien zapas w yrobów tytoniow ych tak. ie  
kupiec detabczny  nie hędzi-e zm uszony c/.e- 
kac dłuci okiros czasu, dzielący pisem ne za 
mówdenii- i datę p rzybycia tgw aru, lecz bę­
dzie imógł inalychmiast zaopatrzyć siv w pol- 
rzełm-1 mu w yroby tytoniowe.

Aby docenić wżakość tych zmian trzeba 
sofci-e zdać spraw ę, ile płatsie m usi kup ie : 
prow incjonalny  zr. transport tow aru. Zwyk­
le dołączą- sobie on poprostu  koszt transpar 
tu (ilo.ceny tow aru, ale p-rzy stałe j cenie mo 
nopoilowej było to -niedopu-szezalne-; W arto, 
ahv 7ji tym przykładam , troski o s-prz.edaweę, 
podążyli pryw atni przemysłowcy. E. W .

Kontyngenty naslor. słonecznikowych cii? 
olejarni z i tm  półnotno .w schcdnlfh .

C e n tr a ln a  K o m is ja  P r z y w o z o w i  
n a  •po-.ńe-dzcdńn w  d n iu  30  -m arca ł>. v . 
w  k tó r e m  w z ią ł  u d z ia ł p r z e d s ta w ic ie l  
Izby- P r /e in y s ło w o - H n a d ło w c  j w  W i i 
n-ise, dtfko-nttla [jod ziaru  k o n ty n g e n tó w  
p r z y  w o j o w y c h  n a  n a s io n a  s-ł-oncczm  
k o w e  na  m ie s ią c e  k w ie c ie ń  i m a i.  
p r z y c z e n i p r z y d z ia ły  d la  p o s z c z e g ó l ­
n y c h  olejaTtni o p ie r a ły  .się n a  .ich u- 
d r ia le  yyr i-mpor-cie n a s io n  s ła n fg m H to -  
w y c h  w  oką-esie: pa;klzjerni-k  iń ń z  r. 
inaT7.ec 1933  r. ,

F s tu k m ie  tej za sad }' tiaicrinano z o ­
s ta ło  n a s k u t e k  s ta r a ń  Iz b y  P r z e m y ­

s ło w o -H a n d lo w e j  w  W iln ie  i p o s ia d a  
sz c z e g ó ln ie  d o n io s łe  z n a c z e n ie  d la  o l ■ 
ja r n i Z iem  P ó łn acn o-W .s-eh tH m ieh . na  
s l a w i o n j c h  o d  d lt iż sz t^ o  eza-sa  na p rze  
ró b  w ię k s z y c h  iloS ei n a s io n  s h m e c /-  
n ik o w y c h . P r z y  p r z e p r o w a d z a n iu  r o z ­
d z ia łu  b ie ż ą c y  c ii k o i i ty n g e n tó a  ol-.-- 
ju r n ie  o k r ę g u  Izb y  P r z e m y s ło w o  
H a n d lo w e j  w  W iln ie  u z y s k a iy  79 u 
kontym ge-n tu  o g ó ln d p c ils k ł« ;o .

T a k i r o z d z ia ł  k o iily n i/jen lu  z a p e w ­
n ił  o le ja r n io m  /  em  P ó łn o c n o -W s c h o ­
d n ic h  n ie p r z e r w a n ą  p r o d u k c ję  -v 
tv am p an ji b ie ż ą c e j .

Magistrat h ąct i?  rad?ił m ć  obniżką prądu
e l e k t  r y a u n s g o .

W /.wiązkii z  ostutnjemt .uenutr-julami or- 
gaiuzitcyj i k-wi.-fTfeów, ch miigajaeyeh s':ę o-d 
magistratu cfcnuk; prądu eiektijCiOtgo, do-

wiailnjemy się, że ieu ostatni postanowił 
sprawę tę postawić na poj-ządek siwienny jed 
uegu z najbliższych swoich posiedzeń.

Oeii.Kutiepowa stara się o zamieszkanie w Wilnie
W  zwuązkn z o d rzu cen iem  p ro ś ło ­

żony  geń. K uli  fp-erwa przez ło te ­
wski, -dolyczą-cej os ied len ia  się w Ł o t ­
wie, p. Kulie-p iw a z-wTÓciła s ię  d a  
po lsk ich  w ładz  z proSbą o w ydan ie

7,<./.wolenia n a  zamie.sn.kanie jej w r a c 
z s y n e m  w Polsce. P. KuitejfUwa chcia 
łaby  -zamieszkać w W arsz.awie lub  \r 
w W -lnie.

Śniadanie w Isfit.

Na zdjąchi naszem  w idzim y grupę robot*- 
ników  leśnych, zatrudnionych w yrębem  lasu 
w ckolieach Moskwy. Robotnicy cj,_ korzysta- 
jęc  z pr7.erwy obia-ć-owej studjujii' w arunki

konkursu 'roz]rlsanego  przez władze sowiec­
ka-: dotyczącego wzmożenia wydajności- p ra ­
ce orzv wyrębie lasu

S P O R T .
WIELKIE ZAWODY BOKSERSKIE GARNI­

ZONU WOJSKOWEGO M. WIl NA.
MM <Lrristch 7, «S j 9 k wietr.śa odbędą się za 

wody Bokserskie o m istrzostw o G arnizonu 
w ileńsk iego  w sali Okr. O środka W. F.

Począt-ok w dniach 7 i 8 kw ietnia o godz. 
11, a dni-a 9 .kwit-tuia o- godz. 13 Dotychczas 
zgłosiło się 72 zawodników w wie-ku od 21 
ri-o 40 lal. i

Poniew aż la-kie zawody odbędą się p-ierw 
szy raz, więc. mtiją różnych m istrzów  cywil­
nych i z lego pow odu budzą duże zain tere­
sowania) pięściarzy w-il-uisk-ch wogóle gdyż 
może m ejeden wuja-k będz.i: -zal/czony do 
l. loro wy ;h  bokserów  w ileńskich.

MY czasie zawodów 9 kwietn-i-a będzie przy 
rrrywać ork iestra  6 pp. Leg.

Bilety na cele MY. I-’. i P. MM", w  ceni - 50 gr 
norm alny -i1 20 gr. dla szeregowców.

PRZYCHODZĄ NOMYI ZMYYCIĘZCM’...
N.icuslanna zm iana trwa wszędzie zaw ­

sze. Tn co nazyw am y ,, ter u ż ni cis zości ą1 ‘ je s t 
c.ze mś tak n-'eiu'hwy(nem. iż niem ożliwem 
'yydaje się zakreśkinio tu pew nych starye.h 
granie. Tn zmiaaia trw a równk-ż : w sporcie, 
w którym  daw ni mistrzowie, w ciąż us-tę-pują 
nowym Je.it to konieez.ność, a jednak zwykił: 
7. ipewnvm smutki-un spojfLąjdamy ia> zmilerzrh 
daw nych sław.

O.sta t u-: e m istrzostw a tKnkserskre Wilnu 
wywołały pod-o-bne r--fleksje MMTadzieliśmv juk 
dwóch, eołgżś ęzofo-wych. pięściarzy MV,ilna —- 
NSirynJWski -i Lukm in musi-ęli ustąpić ty tu ­
łów m istrzów  młodszym zaw odnikom : Maln- 
kowowi i Tulce.

Zapewne Ł ukm in i  Miiryn-o-wski n ie  są 
,,skończeni". Będą n-e raz jeszcze walczył', 
a nawet zwyciężali, lecz zoslald ju r  wyprze­
dzeni prz-ez nowj-ch zauwudn-ików. być moż-: 
n i:  lepszych, niż oni ale. . m łodszych.

Doświadczenie, ru tyna, a na-wet techniku 
towarzyszyły nadal dawn}-m mistrzom , lecz

ich przeciw nicy otperowali -potężnym środ 
Idem m łodością iktóra w ytw orzyła u nich 
w ielką energję i ugresyw-n-ość, że Uchyliły 
czoła i doświadczenie -i techni-ka... PrzyszL 
now i zwycięzcy. w. p. j.

P o m ó ż c i e  b e z r o b o t n y m !

Terror.
Raz krzyczały dwa MLehaly.
—• Ja Cię ty żydowska m ordo w megiżę 

zarzucę!
Tak pam iętnego grudn:ov,ego poranku  

m iał zawołać Michał Jasiński do Lewackiego 
kow ala.

A Micha! TeL.lngo m iał także krzyczeć:
— Nie HękUj cię Żyda zb.e.
I jes7"7e Jirieli inaczej ikr.zyczeć:
— Duj Żyda! zabijesz uie zabijesz w szyst­

ko j.-dno.
\ \T końeu dwaj wyznawcy Ina szczęk ie 

nie realizatorzy) ideałów- Adofla H itlera sta 
nęli- przed 6ądem grodzkim . -Sąd nim  zbadał 
persona-lja dom orosh-ch narodow ych socja­
listów, zajął się również postacią samego Le 
wk-k-iego.

—  MM'-ięc czy przyznajecie się, że Żyd je ­
steście?

— Nic.
Świndko-u-ie rzm-:H odpow iednie - wiatlo. 

Ojciec Lewickiego był p rzechrztą. Lewicki 
to gorliwy katolik. MV w ojsku polsk,em  słu­
żył na ochotnika. Czy m edal za zasługę do­
sta ł m niej pewne, ale w każdym razie oje-u*e 
trzem  doic-ciom jest.

Teraz nie może się śm iało na ulicy poka 
za- we wsii. Albow:em dwu ludzi przy każdej 
-sp-oso-bnoćei grozi tuu podróżą na tam ten 
świat.

— Niech św iadek 1 powie eo mówili ci 
ludzie dw aj?

—  Przeróżnośei.
— N-iech -świadek 2 powie oz\ grozili Le­

wickiem u śm iercią e i ludzie dw aj?
— O śm ierci to .jeszcze tak dużo nie n.o 

wili.
— Co zapow iadali ci dwaj. ari-ech powie 

św iadek ?
—  Różinie obiecywał'
— No to mech św.,adck rzuci na spraw ą 

snofp swego św iatła, czy mówili cń dwaj, że 
zabiją Lewickiego?

— Może mówdi;. ałe mnie to mato in tere­
sowało.

MMoBec poryw ającej Bezinteresowności 
świadków, sąd  postanow ił sm podstaw ie ich 
zeznać skazać dwu Mliehnłów gro/.nyc.h na 
7 dnń aresztu każdćgo.

A -nie wolno grozić ńmk-reią! Ost.

Wvniki kcunkursu na plakat 
schroniska wycieczkowego 

nad lezie^en: Namocz.
Sąd konkursowy, zaproszony przez Kura 

tera  Okręgu Szkolnego, .zebrał się w dniu 
25 m arca r. b. i pod przewodnictwem p. Na­
czelnika inż. Mersona i przy udziale pp. dr, 
Lorentza. Narębskiego, Hoppena, Kuleszą, 
MMherusz-Kowalskiego. Bodzińskiego Sz.waue- 
bacha i Łucznika rozpatrzył nadesłane prace.

Sąd konkursow y powziął jednogłośnie .1- 
chw ałę nit-uJYclanin, ani piews-zej, ani d ru ­
giej nagrody wobec tego, że prace nie od p o ­
w iadają w arunkom  plakatu propagandowego, 
ani też nie u jm ują cech wymienionych w wa 
runkach konkursu, natom iast postanowił za 
kupić trzy prace oznaczone godłam i: Sto,
czyk“, „MYdenka'1 i ,,Osiris“ .

Po otw arciu kopert okazało się. że aulo 
ram i prac oznaczonych godłem są:

P. Stanisław  Stolarczyk z MM’ilna („Sicr- 
czyk“ ).

P Ryszard Krygier z W ilna („MVdenka"!.
P. Dziewaltowski-Gintowl Jan  z MY i In a 

(„Osiris").
K uratorjum  zamierza ponownie ogiosić 

konkurs ńa plakat propagandow y sclii-'misk i 
nad jeziorem Narocz.

Pociągi turystyczne.
Dowiadujem y się, iż W ileńska Dyrekcja 

Kolejowa w okresie wiosennym i letnim urn 
cfłarnia cały szereg pociągów turystycznych 
do MM'Tarszawy, Krakowa, Torunia Lwowa i 
do uzdrow isk polskich.

T aryfa -w tych pociągach Będzie Lu. z.-i 
o 75 proc. od norm alnej.

k D J 0
W I L N O .

MM 'OREK, dnia 4 kw ietnia 1933 r.
11.40: Przegląd prasy. Kom. m eteor Czas, 

12-<10- Muzyka z. .płyt. 13.20: Kom. m e i e n r .  
14.40: Pro-gram dz-ienny. 14.45: litw ory ea .n t 
Saensa. 15.15: Giełda rolnicza. 15.25: Kom. 
Wiil. Aeroklubu. 15.35: W śród książek. 15.50 
Koncert dla m łodzieży (płyty). 16 20. „D ni 
gie cesarstw o we F ran c ji1' odczyt dla m aturz. 
16.40: .^Piękno ludu rum uńskiego" — odczyt 
17.00: Ko-ncert. 17.55: P rogram  na  środę. 
18.00: ..MMysipiański" — odczyt dla m a tu r/ 
18.20 MMMiad. bieżące. 18.25: Muzyka taneczna. 
18.40: Zadarna narodow e —  odczyt litew sk i 
18.55.: Rozmaitości. 19.00: Lodz. ode. pow 
19.10: Rozm aitości. 19.15: „Ze świata radjo- 
wego" — ipuigad. 19ż>0: „O P aderew sk im 1 — 
leljelon muz. 19.45: P rasow y dziennik  radjo- 
w 20.00: (io-dzina żj-czeń (płyty). zO.55:
MM'iad sp :rtowe. 21.05: Koncert. 21.45: K on­
cert Kler. 22.00: Recital śpiewaczy. 22.35. 
Muzyka taneczna. 22.55: Kom. m eteor. 23.06 
Koncert kam eralny (jpłytyl

w a r s z a w a .

MMTO-REK, dnia 4 kw ietnia 1035
15.30: K-omunkat Państw . Urzęd. '-Vych 

Diz. i Państw . Z w. Sportowego. 18.25: Muzy­
ka taneczna z kaw. „G astrono in ja1, 19.20 
„Spraw a naw ożenia i naw ozów  na kursac-i 
itm. Staszica1'. 20.00: K-c-ncert z udz prof J. 
Lefelda i prof. L. Ursteóna.

Trzy lata wiezienia za therbowanie 
de nierządu.

Na ławie o&kąrżoinvch sądu okręgowego 
zasiadła 35-letnia Raeliela G-ierszanowa, 
w łaścicielka n i'legalnego  „wesołego donju" 
oskarżona o zw erbow anie do n ierządu 18-lrt 
niej dziewczyny, n ie jak iej Stanisławy P po­
chodzącej zc wsi.

Spraw a podobnągo gatunku  śriąga zwykle 
do sali sąd-owej licznych przedstaw icieli r.ie- 
Jegailn-.‘g-o Związku whrścicii-eL 100 domów 
nierządu w MMIiilnie. I w tym w ypadku w ła ­
wach dla świaHków zasiadło k ilkunastu  k ry ­
m inalnych typów, podejrzliv3e zerkających 
na obecnego w śród ipnBliicznośoi m undurow  e­
go przedstaw iciela poLicji.

Przed rozpraw ą w ydarzył się c h a ra k tc n -  
styczny epizod. Pokłóciły  się dwie niew iaslc. 
•Skakały so-bie w zajem nie d-o oczu, plując pi.i 
ną  wścieklizny:

— Poco.ś podała  n a  świadków moje dziew 
czyny? Myślisz, że będą mówiły na inn ie1’ 
Tobie nie o „kła-cz11 chodzi (Gierszanowa ma 
przezwisko „klacz11), ly chcesz m nie zgubić

— Małk.e, milcz, bo ci włosy powyrywani.
MYo-źny sądu wypro-sił awanturując-e się

niew iasty z  6ali. Policja w prow adziła na ławę 
oskarżonych Gienszanową. MM'yszedt sąd i 
zarządził rozpraw ę p rzy  drzw iach zam knię­
tych.

Po r-ozprawi" o-głoezc-no w jruk , sk azu ją ­
cy Gi-r.szanową na  trzy  la ta  wiezienia. Od­
prow adzono ja na Łukiszki.

Ofiara Gierszonowej, S tanisław a P„ jest 
typową w iejską dziewczyną o prob iem atyci- 
nej in teligencji.

— MY jak i spo6Ób zw erbow ała was Giev- 
szanow a? zadaje py tan ie

P atrzy  przez chwalę -nieufnie potem  sz.cz; 
rze odipowi-ada:

— Pracow ałam  byłam  służącą. G iersza­
now a obiecała mi w iększą pensję i w zięła 
mnie nibyto do dzieci. Połem pow iedziała 
ż-e da rm sukienkę i płaszcz... Posłała do po 
4tcji obyczajowej, ażebym w ybrała „czarną 
książeczkę11. Nic wi -działam eo to jest. P o ­
tem kazata  m i zabaw iać jej znajomego.

Dziew czyna jest chora teraz na -lues i 
przebyw a w szpitalu  Sawicz na  kuracji.

Nawiasem m ożna tu  dodać, że n a  le rea ir 
YM̂ ilna są trzy dziewczyny „kontro lne11, m a­
jące 17 lat.

Jak a  szkoda, ż - nic -posa-dzono na ławę 
oskarżonych t y c h  "indywiduów k tóre  zw erbo 
wały te sm arkato  do nierządu.

MYłoil.

Zwisstuity wiosny.
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le n d e e c ji:  bez znacaniejszych zmian.

-•dni. przelotny śnieg;.

Przew idyw any przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym  4 kw ietn ia  1933 r. według P1M.

W  całym  kra ju  pogoda o zachm urzaniu 
rm iennem  z przelotnem i cipadami, lecz nao- 
gói fpowoJiae polepszenie się stanu pogody 
lekkie ocieplenie. Im iarkow ane , chw ilaini po 
rywisste. w iatry  ■/. kierunków  zachodnich.

O S O b i S T A

—  Powrót dyrektora Falkowskiego. W e
w turrk  rano pow raca z W arszaw y prezes Wi 
leńskiiej Dyrekcji Kolejowej in i. K. Falkow ­
ski, k tóry  b ra ł udział w źjY-ździe iprtóesów 
w szystkich dyrektorów  kolejowych.

Nu. żjeździi! o.mawiiuie byty oprawy go­
spodarcze i adm inistracyjne

W IE JSK A .
— ttozouaow a gm achu stacji pomp. tak

.ste dow iadujem y, w roku bj żącyni m agistrat 
zaanłerza przystąpić do nadbudow y jednego 
pa«;Łr,i na gm achu stacji pom p w ogrodzie 
Bernardyńskim . Jednocześnie ma być zin e- 
niony ohydny styl tego budynku.

W  now codrestaurow anym  i przebudow a­
nym  gm achu m ag istra t zam ierza umieścić wy 
dziat w odociągow o-kanalizacyjny, k tó ry  do­
tychczas mieści się ’\Y •unatlu i przy ul. Donn 
nika ńflkiej.

—  Wytaczania wody .staje się zn o w j aktu­
alne, Podług prow izorycznie dokonanych 
przez m agistra t obliczeń zaległości na rzecz 
m iasta z tytułu nżculszczonych opłat za k j  
rz y s ta n e  z •wodoejggów m iejskich księgują 
blisko 700000 złotych, Egzekutyw a tycli za 
ilegtości znajduje się obecnie w rękach w ia iz  
skarbow ych, jak  dotychczas jednak  daje  bar 
dzo .mierne rezultaty . W  zw iązku z tem mia 
rodajine czynniki raz jeszcze zam ierzają uzy­
skać sankcje na wyłączanie wody opornym  
i zlosLśwyin wtaściicielom posesyj.

— Rynek rybny zostanie przeniesiony. W  
Ipoczątkach przyszłego miesiąca m agistrat po 
stanow ił dokonać ip.rzeniesic-n.ia rynku ryb­
nego z Znrzt-cza na rynek Stefański

L IT E R A C K A
— Ju trze jsza  Środa L iteracka będzie w io­

senną rew ją najm łodszej lite ra tu ry  wite ii 
sksej. Prz-uislawiciele grupy poetyckiej „Pio 
nv“, a więc Bujraicki, Mitońiz, Zagórski i Ln. 
czytać będą swoje najnow sze utw ory w ier­
szem ż prozą, satyry, iparodje literackie etc. 
Słowo w stępne wygłosi St. Jedrycliow sk'

Początek o godz. 20,30. W stęp d'la człon­
ków bezpłatny, wprowadzeni goście p łacą i 
złoti Młodzież akadem icka korzysta ze zni 
T, k.

S P  R A W Y  A K A D  I i M IC K IE
— Korporacja Unitanja pedajc do wiado 

aiosci, iż na esta tn ń n  Konwencfie Senjorów  
dokonano wy!k u* nowych w ładz na  sem estr 
Jetni br. akad. w śktadzic następującym :

M:strz  — Ooin. Józef Celm ajster.
P rom istrz — Fil Dr. Józef Frenke-l.
K an c le rz— Com. Leon Glatter.
Na stanowisko O lderm ana pow ołano Cum. 

I-copolda W eissa.

H A R C E R S K A  
(odprawa Hufcowych chor. Wileńskiej 

Harcerzy. W niedzielę dnia 9 kw ietnia br. 
odbędzie się w W ilnie odpraw a hufcowych 
W8.I. Chor. Harcerzy.

Progcam odpraw y uwzględnia gbiw.i A- 
spraw ozdania hufcowych ze -stanu prac.

S K A R B O W A .
— Wymiar podatku dochodowego. W ilen 

sika Izba Skarbow a poleciła podległym orga-
mm przestrzeganie ścisłych obliczeń ob ro ­

tów  i dochodów. Izba polepiła brać pod  uw a 
gę najw iarogodniejsze dane o obrotach, spo 
dz.ew ając się w  ten sposób zmn.i- jszenia się 
w roku bieżącym  odw ołań poszczególnych 
p łatn ików  od dolkonanego w ym iaru.

— Przejęcie przez władze skarbowe wy­
miaru podatków. U kazało się juiż rozporzą­
dzenie w ład i skarbow ych ustalające p rzeję­
cie przez władze sjrarbow e w ym iaru podatku 
od lokali i nieruchom ości z dniem  1 łiipca rb

— Kolizje z przepisami admiiUstrucyjne- 
mi. W  oiąigu ubiegłego m iesiąca poszczególne 
komiiisarjaly P P. sporządziły 1829 protoku- 
łów karnych  za rozm aitego rodzaju  ikolizje

z przepisam i adm inistracyjnem i. Najwięsej 
wykroczeń zanotow ano Z powodu opilstw a I 
zakłócenia spokoju  publicznego — 260. Wv( 
kroczeń o ruchu kołowym i pieszym 195.

Z K O L E I
—  Z działalności Keta Pań Kol. LOPP.

Zorganizowane przed kilku tygodniam i Kol. 
Koło Pań irtozwija nader pom yślną działal­
ność n a  poił u Ligii.

N ajw iększą troską obecnego zarządu jest 
w erbunek nowycli członkiń koła pomimo iż 
już obecnie liczy orno ponad 60 rzeczyw is­
tych członkiń, 'Równolegle do akcji w erbun­
kowej odbyw a się akcja  szkolenia w znajom o 
ści e lem entarnych zasad obrony przeciw lot­
niczej i przeciwgazow ej. W tym  celu pnowa- 
d zm e  są kursa, na które uczęśżc/.a około 50 
.słuchaczek. Nieco dalszem  zam ierzeniem  dla 
większego zasilenia funduszów  Ligi jest przy 
gotow yw any już obecnie m ający  się odbyć 
w czasie W ielkanocnym  festyn pnd nu zwę 
,*B.dl peijuilikowy".

Z E  Z W IĄ Z K Ó W  I S I O  W
—  Z Wileńskiego Koła Związku ISibljol'.- 

knr/y P risk ieb . Dnia 6 kwietnia rb. o goJE. 
8 wlecz, jako 109 zebranie ogólne, o5będ;„: 
się zrwiedzaere drukarn i ..Znicz", połącz mu; 
z pokazem  pracy nowoczesnych maszyn di- 
no typ, i t. cl i Zbiórka na mi jscu. (u.1. 15i- 
cikupia 4).

— Z Wileńskiego Towarzystw;- Filozo­
ficznego. We środę dnia ó  kw ietnia li. r. od­
będzie się o godz. 8 wlecz, w lokalu Sumiinar 
jum filozoficznego Unrwcrsylelu 6 posłudze 
nie Sekcji, dydaklycznej. "Wstęp wolny.

— Zarząd W ojewódzkiego Stowarzyszenia 
Pod*Kot rów orzeiiiesiionych w stan spoczyn­
ku w W ilnie .zawiadam ia, iż w dniu 9 kv kR- 
nia r. b. o godz. 9.30 w lokalu przy ul. Mic­
kiewicza 13 odbccfzśe się doroczne W alne 
Zebranie członków Stowarzyszenia.

Kolegów dotychczas niezrzeszonych w zy­
wa się do zarejeslrow aniu. Sekrelnrja t czyn 
ny w dnie powszednie od godz. 17—19.

Z E B R A N IA  I O D C Z Y T Y .
Dyskusyjna herbatka Kowieńska. Za­

rząd Związku Polaków  Ziemi Kowieńskiej w 
W ilnie powifiKiamia, .iż dn. 6 kwiletnia r. n 
w lokalu Slow arzyszenia Techników  (ul. W i­
leńska 38) o godz 20-ej odbędzie się zeb,a- 
nie tov,arzyskie- Związku z referatem  p. T. 
Nagurskiego p. t. .K łajpeda — Kowno - -  
Widno". »

W stęp dla członków i w prowadzobycłi goś­
ci — sympatyków — 50 gr., dla akadem ików  
— 20 gr. bezrobotni członkowie Związku b 'z 
płatnie.

—  O zabj t kac li ewangelickich. W e śro- 
ci; dnia 5 hm. o godz. 7 i p ó ł w Tow arzystw .e 
Jana  Łaskiego p. W acław Gizberł Studniżki 
wygłosi odczyt ilustrow any przeźroczam i o 
.zabytkach ew angelickich vv W ilnie i na I- 
renie kraju . W stęp wolny.

—  Z T-wa Eugenicznego. 0 kwi trkia w 
lokalu Poradlni Eugenicznej (ulica Żeligows­
kiego 4) m agister p raw a W llewski wy głosi 
odczyt na  tem at „Prawo malżeńskfie w Rosji 
Sow ieckiej1'

Początek o godz. 5,30 wiec z. W stęp wodny.
— Oiiczyt w ośrodka zdrowia. We środę 

5 kwi 'tn ia  r. b. o godz. 6-ej wieczorem w 
O środku Zdrow ia ul. Wuelka 46, odbędz.e 
się odczyt dr. St. Markiewicza p .t. (Jaglica—-
.Trachom a" i jej skutki) Wistęp bezpłatny.

—- 12 Posiedzenie Wil. Twa Lekarskiego 
wspólne z MTl T-wem Otolaryngologicziiffm 
odbędzie s,ię dnia 5 bm. o godz. 8 wiecz w 
ssla przy ulicy Zamkowej 24.

—  Z T-u'a Eugenicznego. 10 kw ietnia w 
lokalu poradni eugenicznej |u], Żeligowskiego 
4) odbędzie się Watlne Zgromadzenie dorocz­
ne członków  T-wa Eugeniczaiogo ó g. 8 »v. 
w pierwszym  terniinie i przy b raku  ąuoruTn 
o godz. 8 i  ipół wiecz. w drugim  termi-irie.

s p r a w y  r z e m i e ś l n i c z e

\ a  W aln;m Zgromadzeniu Koła Wi 
łebskiego Związku Oficerów Rezerwy odby­
tem w dniu 26- mafc-a r. b został wybrany 
Zarząd Koła aa rok  1933—134 w składzie n a ­
stępującym :

Prezes —  ObiezieL.ski M ichał kpt. p. r. 
W-iceprezesi — I Migr. Młynarczyk Kazimier:. 
j>or. rcz., II Hajduil Kazimierz po r. rez., 111 
Erdnum Antoni por. r-.z.

Członkowie Z arządu; Kondratow icz Miko 
taj, por. rez., Karpowicz Czesław por. rez„ 
Ban-io Anton,i ppor. rez., Gąssowski Zygmunt 
ppoT. rez., Zawadzki W ładysław  por. re z , 
Biwan Edm und por. rez., Sokołowski W,łady 
sław  m rj. im ., W alczykowski, W acław  por. 
rcz.. D om aradzki Antoni por. rez., W ojski Ta 
deusz piK»r. l;ez„ Rytel Zygmunt pch r. rez., 
Piszczek L udw ik  p.por. rcz., Dudycz Kazi­
m ierz pchr. rez., Lemiszew.ski \vac.ław ppor. 
rez., Ś lusarski Zbigniew pch r. rez,, Fela Józef 
kpt. rez.. M arkowski K onstanty pchr. rez.. 
Korecki Mieczysław ppor. rez.. Ki >Wlicz Cze 
sław popir. rez.

Kunfisja Rewizyjna: Dom ański Bronisław  
płk, em,, W iśniew ski Antonii ppor. i  «. Beo 
nakuw ski W ładysław  ppor. rez. —  Zastępcę : 
Gulewicz P iotr ppor. rez., H anka Ja.n pór. 
rez.

Pcmudlo do Zarządu auloiiintyy:.gu.ie weszli 
przew odniczący poszczególnych Sekeyj Z- 
w odov ych ikodeilzy: Kozłowski Eugenjusz
m jr. e.m., Glatman Juljusz por. r&z., Aleksin 
F u rtuua t ppor. tek. rez.

Delegatami Koki Wiiileń.ki go Z.O.R na 
\TI,I Żjażuf Delegatów Okręgu W ileńskiego 
Z.O.R. w dn.u 99 i 30 kwótitiju r. b. zostałi 
w ybrani: Obiezacrcik' MV-h'Jl kpi. p. r.. Mły­
narczyk Ka7.:i!n-:e,rz por. rez., łia jdu l Kazi 
nńerz por. rcz., Erdunan AiiRmis por. wiz , 
Kczndiratowicz Mikołaj ,poig, rcz., Gąssowski# 
Zygmunt por. rez., Domaradzk,; Antoni por. 
rez., Biwan Edm und (pór. r .z ., Soikolowjsi 
Miladysław m jr. cm., W alezykowski W acław 
por. rez., Zawadzki W ładysław  por. raz- 
Bronakow ski Slefan ppor. rez., W olski Ta 
deusz ppor. rez., Lemiiszewski W acław ppor. 
rez., Mgr. O strowski Wimcenty por. rez , 
Fela Józef kpt. rez., Fożaryslkd Kaziikn.ecz 
p ar. p. r., Kowalski W acław  por. rez., Mirski 
W itold ppłk. rez., Kozłowski E ugenjusz mjr. 
S»n., Ailksniin .Fcirlunat ppor. lek. rez., 
Glatmain Juljusz po r. rez P rofic Stanisław  
m jr. oni,, Gnlcwicz Pion- pipur. rez.. Sawlick; 
Apolonjusz por. r e z ,  T ursk i Zbigniiew por. 
rez., Zauiewskii Józef kpt. rez., Szyszkowsiii 
Bolesław m jr. rez.

Wft.br 3 Zgronmdzenm udtó iło  dzień 
...Święto Oficera Rezerwy", pęznadto znacftii-! 
większością głosów dało sankcję  noweińu 
Zarządew i ustak nia stosow ania rygorów 
względem ikoje-gów ,n| ew ypełniajircych rożka 
zów żurządu.

R Ó Ż N E .

— Św. ęta Wielkanocne w.śród biedoty.
Dowiadujem y .się, żc z racji '.św.iąt Wfelkn- 
mocnych po rc je  żywnościowe w : wszystkich 
szp.italaeli, p rzy tułikach i ochronach m iejs­
kich zo»vtaną wydatnie zwiększone.

— ihTsiedzenrp komi.sji loteryjnej W oje- 
wodzi-icgi Komitetu do spraw bezrobocia. 
W dnra 5 bm. .o godz. 18 w m alej saLi konfe- 
reiK-yjiuj w gm achu tTzęd.u W bjewódzkiegu 
odbęrlate .sk; .zebranie ikcmisji lo teryjnej W o­
jew ódzkiego Komitetu do .spraw bezroboęia- 
\ a  poi-iedzenie to W K zaprasza p rzedsta­
wicieli ótiganłzccyj .społecznych, — szczegół 
nie koliiccych. Będą om aw iane spraw y lnte- 
rji i zbierania faulów  po dum ach p ryw at­
nych.

— Kierownictwo Kursu Pedagogiczno 
Metodycznego podaj do wia3 u n o śc i,,c?  w 
dniu 4 kw ietnia r. b. o godz. 5 .t,^w iecz. źń- 
.stamio wygłoszony ,przez ,p. wiz. Szyc a '(Kura- 
torjum  Okręgu Szkolnego, W arsz.) wykład p. 
I. „M etodyka księgow^oiści".

W wykładzie mogą 'wżiąć udział rów nież 
esobv nie ucz ‘Łtnieżace w Kursie za opłalą 
zł. 1.

Loikal: Szkoła Przein. fiandl. im . E. Dmo 
chow-iskiej — W ileńska 10 (III p iętro).

— Ofiara na letrrję na bezrobotnych. Pa­
ni „N. W , zamkisztkała przy ulicy Jagiełłoń- 
skiej S— % ofiarofrata na loterję na be.zrobnt 
nych dwadzieiścki kilka łachnych przedmio­
tów.

Budowa ?fsech podziemnych 
szaletów

Jak zgodnie stwierdziły czynniki miejskie, 
jedną  z na jbardz ie j kardynalnych  potrzeb 
m iasta- w dziedzinie sanitarnej, jest w chwili 
-obecnej budow a publicznych szahdów pod 
ziemnych. Dotychczas W ilno nie posiada ani 
jednego nowoczesnego szaletu pozostając pod 
tym względem daleko w tyle za innenii m ia­
stami. To też m agistrat już od kilku lat 
nosi się z zamiarem budowy publicznych ustę- 

vpów podziemnych W sprawie łe j odbyto-t ,’ćą 
w swoim czasie kilka konferencyj. opraco­
wano nawet plany i kosztorysy budowy, za­
m iary te jednak pozostały jedynie na pajńe- 
rze.

Obecnie, jak  się dowiadujem y, m agostrat 
postanowił jeszcze w roku biehacym przy­
stąpić do realizacji planów W myśl
opracow anych projektów  u i i a z i '  n iaia bvć 
w roku bież.ącjm wybud iwane trzy szalety 
jiodzicmme: mianowicie m  jjłucu f.ukiskim, 
rynku drzewnym i nowogródzk m Vut ^ za ­
letami m ają  być wybudowane k io :ki d > sprze 
dąży gazet i papieiosów

Koszt każdego takiego szaletu w ynisić be

TEATR I M UZYKA
— Teatr na 1’oliu'ance — dziś premjera 

„Czerwonej limuzyny". Dziś, w torek i kwi-et 
n ia  o godz. 8-ej w. promjera.-,,sztuki T adeu­
sza Łojpajlewski-rgo „Czerwona limuzyna". 
Sztuka o tr„ \ la ła  wspaniałą opraw ę dekor; 
cyjną i doiskonałą obsadę artystyczną — reży 
serja spoczywa w wytraw nych rękach  dyr. 
Szpakicwiic.za. Biłety zakupione na sobotę 
dnia 1 kw iótnia ważne są na dzisiejszą 
prem  jurę.

W e środę, czw artek i piątek, po raz drugi 
trzeci i czw arty „Czerwona lim uzyna

—  ,(Lekarz bezdom ny" — następną prem- 
jerą  po „Czerwonej lim uzynie", będzie dosko 
uała kom edju .Słoniimskiiego,4 (w doborow ej 
obsadzie artystycznej) (i. t, ,,Lskarz bezdoin 
n y “ .

— Wkrótce niespodzianka dla dzieei!
— Teatr Pohulanka przedłuża ważność 

legitymaeyj zniżkowych.- Wa-żiność dotychczas 
wydanych Jegitym acyj zniżkov,ych do Teatru 
n a  Pohulance —- zostaje przedłużona, aż do 
czasu przeniesienia przedstaw ień z Pohutan 
ki do Teatru Letniego wr Rernardyneę.

Nowe legitym acje na s:zon bieżąoj-- wy

dają się tiez okre.ślenfa te-rminu (do o d z ­
iania] ,

Teatr „Lutńia*‘. Ostatnie występy Elny 
Gistedi. „Pe-ftag wiosenny". Dziś ukaże się 
po cenach zniżonych w spaniało wy/jtHwiomi 
rew ja „Pooiąg wirieenny" klóra doznała ze 
strony  pubLk-znośoi sympntylożnogo przyję 
cni i ri szy się niestabnąeem  pow odzeniem  
YY, -wjakonamiu bogalego program u bierze n 
dział cały zespół artystyczny z Elną Gisieri! 
na czele, pozaleim zwiększony zesrfół girls 
pod kierunkiem  baletm isirza W. Morawskie 
go. O ryginalna i pomysłowa wyslawa według 
projekln  J. Hawryłk iewicza dopełnia arty  
stycznej całości. Zniliki ważn W  przygoto­
w aniu operdika Kulma.na -Ylariea".

— Przedstawienie propaga.id..i.c w „Lut 
lii". Jutro , w środę in-ztiis-iawlenic z fcyklu 
prcpaigandowych W dniu tysu ujrzym y m elo­
dyjną operetkę L chara „W esoła wdówka" 
Geny propagandów e,

— Zniżki do teatru „Lutnia". Bloczkii zniż 
kaw-; z lermiinem do 1 kw ietnia zostały pin- 
longow ane do. dn ia  10 kwnetnia rb . Nowa 
edycja legitym acyj zniżkowych ukaże kię, nie. 
hawern. Zaipolrzebowairia na nowe bloczki 
zn,żkow e przy jm uje  adm inistracja  teatru 
„iLut-mia" codzienmi-.’ od 11 — 2 pp.

— Odczyty muzyczne w Związku litera 
tów, — Ostrobramska 9. Dzisiejsza konfe­
rencja poświęcona została prpabm  schyłko­
wym 16 w., które doprow adziły do upadku

m uzyki wokalnej a zapoczątkow ały wsjrania-.- 
ły olir- s -mslrumerutaliiej. liuatracja  muzycz 
nu obejm uje utw ory nuuzyki świeckiej i koś­
cielnej w nyiW nau iu chóru kapeli Sńkstyu- 
skiej i z-esipoiu Matlter Madrigni (płyty). Py- 
nudto p. S. K onler odśpiewa s/ereg  poj>ul.i.r- 
Jiycli piOiSen-k świ-eok%ch 16 w. Poęzą-ttfk' o 
godz. 18 30 (6.30 wiecz), koniec 19.45. W eji 
cie 1 ze dla uczącej sre młodzieży 75 gr.

— Dńła L ipińska w W ilnie. Słynna d 
■seuree';; wysląjpi raz jeden tylko Vv recitalem  
we czw arlek 6 kwi-Mnia r. b. w Sal-i Ko-nse, 
walc-rjttm (Wici.ka 47). Ną całkiem  zmienS. 
ny .pro-grum złożą się piosenki charaktery- 
tyczne, pa-rodje, eta. w języku oryginałów. 

Szczegóły w aiiiiszach.

^ i l k w t d u w d n i e  z a t a ^ u  m i ę -  
L sy  dozorcam i i jsa s ie la  

mi domów.
6 t

Dwm.sil^my jur/, i  u w  związku z  przewie 
ikajnrym sio zaiarg! ni' miiędzy właśeks.elauii 
domów i do./orcami na tle nieuregulow anych 
w arunków  (pracy di płacy — powL-łaiia zoislułu 
dhi rozJitrzygimięcia stponi nadzw yczajna K > 
niiisja m in ister ja Ina. iKoimisja ta po rozpatrzę 
idu zatargu i Zaznajom ieniu się zo stanow is­
kiem obu .strun ustaliła  nowe w arunk i pracy 
i płacy, kfiKiątc tem iłam nn kres lenwi prze­
wlekłemu zatargów.)

(71.97^ Berlin w

G IE ŁD A  W A tT SZA W SK A .
\ \  ,cH.S/.\\VA (:Pat). Londyn 30,60-—30,

—50,1-5. Nowa’ York ksbeł 9,9'ió — 8,945 
S,905; Parjrf .15,07 -  -  34,98; Szwaj-
carja  172,40 — 172,83 
iSbrofaciJ ‘tiłeof. 212,80.

AKCJE: Bank Polski 76 — 7.5,2’5.
GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROYYA 

I I.MARSKA W  YVU.ME. 
tś i iy  zk tm i i r  średniej handlowej jakości, 

parytet YYlilno.
Zyto zbier;ti:i-; 669 gjl — 19— ; Owies 

zbierany —• 14. —- 11.50: Gryka —■ 19.—; 
Mą-ka pszem ni 4/0 A IuIłs. — 56.25 — 56.50; 
Miuka gjrti-Mi d6 55 proc. — 32.— ; Mąka żyt- 
n a ilo t j  p-roc. — 27. Mą.ka żylaila razow a

‘-'•1-— : Otręby ż^-fnie — 9.50 10.— : S ien rę  
lniane 90 jzrise. — 3 8 — ; I.en trzep (basjs 1 
skala 216,50 za 1000 kg. f-eo-st. zai. YYołoż. 
—1230.50 — 1270.10; Lćn czeMfny za 1000 kg. 
f-rb  st. zni. bn.ęis 1 „k. 303,!() -  197005
1991.80,
_ O-ge.-lny o-łnól w ioitnacii: 281.48.

K t a  w y z j r e ł f

V5 A-RS/AAYA, (Pat). WI 22-m dniu ciąg 
ii:-.'u-a V klasy  26 Pułskiej Państw-owej L r- 
te iji Klasowej iiastęjzujące Aveększe wYgcan-r 
jw d ly n a  num ery: la  tysięcy ztotyeJi— 78.767, 
1J7.613, 10 tysięcy —  50.078, 127.361 5 ty 
sięcy —  21.667 44.783 115.326, tlb.862.

y,To ^EWJA
Sata

ul. O strohraniskn 5

O /IŚ f N ajw i^k. S  gm *5* jf*fr i D r a m a t  NAD PR O G R A M : Specjaloy film z procesu

s a s i p s i  N i e p o i r z e D M  r i t y  6 o r 6 o n o w e j
W i z j *  l o i c s l n *  n o  m i e j f i r u  z b r o d n i  P o r z ą t e ć  o  e  5 —- 7 — 9 .  C E N Y :  B a l k o n  3 0  g r  P a r t ę r  o d  4 9  g r .

D źw ięk. Kino- i cń :r

H E L  f 0 S
' ilcńska 38. tel o .or

DZIŚl Arcydo- ^  Ł c*  ^  S 8  3  H YJ m  B fc  w  roi. gt.: ł u l a  P o g o r z e ls k a , A d o lf O ym sza ,,
wcipna iconmd. | ^ 0 | y S k . ł J  ] J C J L . f t . l M  K onrad T om , A n ton i F er tn er  . m„i. R ,WeU -W  ■ “ “ 'a# ' » M«ll i l j r s  rv jny  scenarj us;,i Balkon 4 . gr. l 'a r te r  na 1 .  .

80 g- na po zostało od 90 gr. P oczątek  aransów  o godz. 4, 6. 8 i 10.20, w sobotę  i n iedzielę od 2-ej

Tel. 15-41 ( a M , . . , .  
...

D Z I Ś l  P i e r w s z y  S u p e r s i l a g i e r  P r o d u k c j i  W ę j» e r« Jc ie j p  t.

W ę g ie r s k a  m i ło ś ć
C7«rując8, urocza, kuiząco ponętiza r o z s ?  b a r s c n i  i d riarsk i humorena 
Tlbor Hatmay. W spaniale  arcydzieło  film ow e puJsująre v.eiw ą i terr.per*- 

m en tem madzta ra kim. Film ow iany czarem  w ęgierskiej muzyki.
NAD PRO G RA M : Urozmaicone dodatki dźwiękowe i na jnow szy  

tygodn ik  dźw iękow y FOXA. Początek o ^odz. 4 - 6 — 8— I0J5

Precz z szablonem! Zupełnie nowy
temat! Jak różdżką czaroaziejska  
dotknięte! C a ł e  W i l n o  mówi
jedynie o gigantycznym filmie p. t. Śmiech w Piekle

mającym wkrót­
ce ukazać w całym  
swym przepychu  
na ekranie K I N A P A N

Dźwięk. K ino-T eatr

P A N
W i e l k a  4 2 , t e l .  5 -2 8

Ostatnie i dnll Ceny znacznie zniżone!
DZIŚl 2 p r z e b o je  w  je d n y m  p ro g ra m ie!

Najlepsza i najzabawniejsza K O M E 
2) 9-letnie cudowne dziecko I B\ 9* J JL' g“ g~, 4^ M " JS o
elcr.nu, fenomen XX wieku Wi Mi Ł  « \  i  Ea Ł« Ł? » E liA  8

’> C0KN i KELLY w HOLtYWuOD
J A ,  tryskająca niebywałym  dotąd szczerym Humorem.mm\imoczaruje i oUni mistrzów- 

ką grą i mimiką w filmie

D źw ięk. K n o -T ea tr

KoDyw ood
M Ickiew. 2% ieL 15-23

C eny m ie jsc  na w szystk ie seanse: 1 m iejsce 49 gr , Ił m iejsce 30 gr, ijgj g
Ż ycie, m iłość, szczęście m ożna zgub ić i znaleźć w rew elacyjnym  drsm . n a s
W roi. gł,; C!lve BrOOk oraz boh a te rk a  ^fiłmu „W esoły Dorucznife*' M?cSam H o p k in s . Film ten  odznacza t i ę  

n ietylko frapującym  scenariuszem , ale i now rm  rew elacyjnem  ujęciem  strony dźw iękow o.fo tograficznej. 
NAD PR O G R A M . Dodatki dźwiękowe. P oczątek  seansów  o godz 4 — e — 8 — 10. 15. w *ob. i n iedz. od 2 **

P R Z Y P O M N I E N I E
^  FARBIARn I, p r a l n i
o ”  rHEMICZNEJ I GREMPiARNI
U
-i i
S U  W

q  ŁfitrULAM CJ I u n t c i r L  AHnlE

- „ E X P R E S S “
w ielka 31 (róg Szklaneji

O  ^S o

S E Z 0 K  W I U S E M N Y
SIĘ R O Z PO C Z Ą Ł ! — CENY ZNIŻONE!

Proszę się przekonać!
Praiowanie ubrań i gremplowanie materja- 

łów na poczekaniu.

.LRtJSZEK  

»  NĄJUPORMifWSZY ]

8 0 1/GŁOWY
O.STJłZEŻLNIE. Przy kupnie akce.i- 
tować i wyraźnie żądać tylKo oryg i­
nalnych (woszków z ,,Kogutkiem , 
Gąseckiego, znanyi-h od lat trzydzie­
stu i wystrzegać się naśladownictw  
uporczywie polecanych w podobnem  

d.o naszego opakow aniu.

0-» ze łli 1343 istnir*,'.

WilenKira
u l. TATJtfISKA 20

Heble
jłSłta-lbi*, i.'-y ą ta ir .«  i g a ■ 

fciailSiye, s .i- ta sy , 
Jitcły, 8'ćKfy, łózfcft !t.d.
W ^ k w in tru s , M » c r« ,
N i e d r o g o  
y  M M I  m i w M

l W a  R A T Y .
WAOESZłY NtłWOŚ#.!,

81.14

yYTVrr TT»TTtrTTTYTTrTTTTTTTTTYTyy«-TT7T7TTTTTTTT>j|;

KAŻDE 0 G1 0 .SZENIE 1
najskuteczniejszą pomocą jest tym, 
ktorzą ogłaszają się w y ł ą c z n i e  
w najpoc. z y t n ie j s z e m  p iś m ie

l#*U IR JE R  W IL E Ń S K ! “
i . i Ł i u . . .  l. u .1  u u a i  l u i u U u .  n .  ”8

Lo k s ?
na pierwszem piętrze, 

frontow e wejście 
w 340 kw. m tr. 

me podzielony na pokoje, 
nadaje się dla instytucji.

Na parterze z frontu 
w 122 kw. mtr. 

do wynajęcia* przy ulicy 
T atarskiej Nr 20, dowie­
dzieć się tamże u wbi.ść 

T domu.

Nauczycielka
z W arszaw y poszukuje po 
sady do dzieci w wieku od 
3— 12 z nauczaniem. Ofer­
ty do Adm inistracji „Kur- 
jera  W ileńskiego" pod nau 

czycielka.

Piwno do sprzedania
ul Jagirlloń^ka 9 — 12 
(w ejście z ogródka)

i. Zeilowfsz
Choroby skórne, wener., 

narządów moczowych, 
od g. 9— 1 i 5—8 wiecz.

Dr.Z Sipowiczów®
Chor. kobiece, wenerycz­
ne, narządów moczowych  
od g. 12—2 i A—6 wiecz.
M i c k i e w i c z a  2 4 ,  t e ! .  2 7 7

Dr. J. Bjrnsztein
choroby KkóineT w enerycz­

ne i mocz o p łr i owe
Mickiewicza 23, m. 5

przyjm uje od 9—1 i 4—fi
Z. W. P

C h o r o b y  weneryczne, 
ckórne i moczopłciowa,
a i .  W ie l k a  N r . ? i ,

tel. 9-21. od 9— 1 i 3 - 8  
W. Z. P 29.

Si &iiipski|
Cńor-.iby skórne, 

wi nary czne 
i t r u jc z o p -e lo w e ,

j “ca Mickiewiczd Ą
telefon 10-90, 

od  godz. 9—12 i 4—8.

Aku .zerka
Śmiałowsfc?

p rz e p r o w a d z i ł*  s \q
na ul. Orzeszkowej 3— 12 

(róg M ickiewicza) 
tamie gabinet ko*metyex 
ay, unuwł. zmarszczkij bio 
dawki, kurzjk ki i wąj{Yy
w . P- 4*?.

przyjmuje od 9 do 7 wiecz.. 
ulica Kasztanowa 7, m. 5* 

W. Z. P. Nr. 69

M. Brzezina
przyjmuje bez p-zrrwy
p rzep s-ow atiz lła  s lą

2wir.rri mec, Tom, Zaaa 
ca lewo Gedem iaow «k% 

ul. Giodzka 27,
W. Z. Nr. 3093

Sprzeoacn
2 DOMY i 300 sążni ziemr 

ze sklepem. 
Obozowa 66.

2 weksle: na 
42 zł płat. 10 

kwietnia 1933 r, wydany 
przez Michała Pawlikow ­
skiego i na 40 zł. płat. 30 
kwietnia 1933 r. wydany 
przez fC Zawadzkiego —  

unieważnia się.

Irizda leksyj
z w s z y s tk ic h  p r z e d ­
miotów'  do  k la sy  6 e j  
włó cznie ,  m o g ę  b y ć  
t e ż  p o m o c ą  w n a u ­
k a c h  w ro k u  s z k o l ­
ny m , 7.31 m i n i m a l n ą  
c e r ę .  Z g ł o s z e n i a  p r o ­
sz ę  k i e r o w a ć  do  A d ­
minist rac j i  „K  Wil “ 

p o d  „Udzi i  : lam“

WŁADYSŁAW JF.WSIEWICKI.

Mustafa Keaial Pasza i europeizacja Turcji.
(Dokończenie).

Gazety, czasop ism a, książk i  
—  w szys tko  obecn ie  drukuj-,!

czc ionkam i lac ińsk iem i.  D aw nie j  
o ne  bv tv  n iep rzys tępne .  N aw iązan ie  
k o n ta k tu  z T u rc ją  dz is ia j  jes t  rzeczą 
o  w iele  fatwieszą. K w estja  < b a d a ń  
wspitczt-sucj T u rc j i  n ie  na s tręcza  li­
c z o n y m  żadne j  t ru d n o śc i .  P rz y śp ie ­
sza ta r e f o r m a  rów nież  rozw ój s z k o l ­
n ic tw a  a tem  sam em  zm nie jszen ie  się 
l iczby analfabetów ', gdyż te raz  n a w e t  
s ta rcy  mogą uczyć się  czy tać  i pisać.

Za r e fo rm ą  p ism a iposzto oczy­
szczanie  języ k a  z n a lec ia ło śc i  a ra b  
sk ic h  i pe rsk ich ,  k u l tu r a  językow a 
p ro to tu re c k a ,  k tó ra  zacho\t a ła  się d o ­
tychczas  n a  wsi i język inteligencji 
tak  różn i ły  się m iędzy  sobą, że  ,np. 
dz iecko  jak iegoś  pais/.v n ie  m ogło  r o z ­
m ó w ić  się z dzieclc.em w ieśn iaka . 
W ieś  zach o w a ła  zdała  o d  żvcia  -miej­
skiego  w szy s tk ie  cech \  p ie rw o tn e  ję 
z y k a  tu reck iego , ty m czasem  in te l i ­
gencja ,  u ż y w a ją c  coraz  częściej wyTa- 
zów  a ra b s k ic h  i persk ich , spaczył* 
język  macierz;, sty  s tw a rz a ją c  zeń 
m ie sz a n in ę  języ k o w ą . D ążen iem  Ke- 
m a la  jest o d tw o rz e n ie  d a w n e g o  języ ­
ka , racze j ,  ję zy k a  u ży w a n e g o  d o ty c h ­

czas przez wieś tu reck ą  i w p ro w a d z e ­
nie go do l i te ra tu ry ,  chcąc  b u d o w a ć  
rów nież  k u l tu r ę  tu reck ą  na  f u n d a ­
m e n ta c h  e lom enlów  k u ltu ry  p ro to tu -  
reekiej.

W  p arze  z lem  idzie także  nac jo -  
n a l izo w an ie  religji p rzez  u su w a n ie  z 
I i tu rg ji  ję-zyka a rab sk ieg o  co sp o ty k a  
się z zaciekły iii s p o re m  ze s t ro n y  d u c h  > 
w ieńs tw a .  Ge/.i ośw iadczy ł j e d n a k  na 
to, że poziom  in te le k tu a ln y  Turków ' 
jesl n a  tyle wysoki, ż( nie pozw oli bv 
p rzed  n im  <xlegTywano kome-dje r e l i ­
gijne. W  m yś l  ty ch  sJoYf rząd  augorsk i  
d ąży  k o n s e k w e n tn ie  do  w ydobycia  ;• 
litdii i s to tn y ch  cech c h a ra k te ru  tu r e c ­
k iego  od  obcych  naleciałości,  szcze­
gólnie  islam-izmu. k tó re g o  d o g m a ty c z ­
n e m u  k ie ru n k o w i  przez jarzeszło sześć 
w tekow  h o łd o w a ły  na jw y ższe  w'ar- 
>twy z a t ra c a ją c  sl opili ow o c h a r a k ­
ter i w a lo ry  n a ro d u  tureokiego . PrzC- 
dew szys tk ie in  więc rz ą d  p rz e c iw s ta ­
wia n ie tu re c k ie j  k u l tu rz e  is lam u  e le ­
menty' rd z e n n ie  tu reck ie .

Kemal Pasza  p o s u n ą ł  się  jeszcze 
dale j ,  bo  wTk roczv l  do żymia p r i  wmtne- 
go. Z a k a z a ł  n oszen ia  fesek, chcąc  by 
n aw ef  z e w n ę trz n ie  T u rc y  u p o d o b n il i

się do Europęjdzyków '. Z resz tą  m a  io 
p ew ien  zw ią z e k  z w y k o rzen ian iem  
fa n a ty z m u  re l ig i jnego , gdyż każdy  
k to  nosi feskę  u w a ż a  in-nych będą 
cych  w kap e lu szach  vą  ods iępców  od 
v lary .  Jednakow Ty w y g ląd  zew tięlr /-  
iiy zac ie ra łby  le różnice.

Może na jw ięk sze  dob rodz ie js !w o  
w yśw iadczy ł  Kemal kobiecie  t u r e c ­
kiej. Z niesien ie  p o ligam ji  by ł > z w r o ­
tem w je j  życiu. Obecnie  kob ie ta  po 
s iad a  całego m ę ż a  nie  zaś k tó rą ś  taro 
jego część. R efo rm y  o tw o r /y ty  jej d ro  
gę do  za jęc ia  z czasem  ró w n o rz ę d n e  
go s ta n o w isk a  z m ężczyzną. Już  w 
czasie  w ie lk ie j  w o jn y  k o b ie ty  b ra ły  
e/y;n,ny udział w życiu społeczne-m z 
b r a k u  m ęż-c /y .n .  czy ło w c h a r a k te ­
rze iióslr  m iło s ie rdz ia  w szp ita lach , 
czy nauczycielek . Obecnii* kobiety  t u ­
reck ie  w y g ląd a ją  po e u ro p e jsk u ,  m o ­
żna  jt spo tkać  sam e na  ulicy bez z a ­
słon. O g ląda  się je iw un iw ersy tec ie ,  
k inach ,  t e a t r a c h  i t. d. B iorą  poza 
tem  czynimy u d / in ł  w życiu społecz 
nem, d o ch o d ząc  naw ei d o  godności 
sędziego. N astąu iła  te raz  z m ia n a  s to ­
s u n k ó w  ż y c n  ro d z in n eg o .  S tw or z y1 , 
s ię  hiikaż tsama ro d zm a  jaką m y n i t- 
my. Dzięki w p ro w a d z o n e m u  k o d e k ­
sowi cy w iln em u  s z w a jc a r sk ie m u  o b o ­
w iązu ją  śluby' cywilne. Mąż m a  ty lk  > 
jedną  żonę, k tó ra  pod o b n ie  ja k  d a w  
n ie j  uprzyv 'i le jow a(na s t ro n a  m ęska ,  
m a  p r a w o  żąd a ć  rozw odu . D zięk i lej 
r e fo rm ie  p o d n ió s ł  się p re s t iż  k o b ie ­

ty. Z ty c h  też p o w o d ó w  osoba Kenia- 
ła jest  'o toczona w śró d  kob ie t  tu re : -  
k ich  w e lk i in  szacu n k iem . B ro ń  Boże 
j owiedzieć  w ich o b w n o ś c i  coś złego 
-na Gaziego - kobie la  lego nie 
baezylalby.

• s'. szystk ie  le r e fó n i iy  nie p rzeszły  
ji.nlnnk sn o k o jn ic  i nie w szędzie  były 
jtrzy ję te  b iz  walki. Powiśla ją  ’ d-ołych 
•czft-ą jeszcze, 'c iągle zamisis-zki, szcze­
gólnie w^ród d u ch o w ień s tw a ,  k tó re  
n ie  m oże pogodzić  sic z n tracone ii i  
z n aczen iem  k ra ju ,  w ro zm a ity  sposób 
[ todburza jąc  ludn-ość, k tó ra  n iek iedy  
b u rzy  się w y w o łu ją c  czasam i k rw a w e  
nastęj>stwa. K em al Pasza  j e d n a k  jest 
n ie u b ła g a n y m  w zw alczan iu  w sze l­
k ich  p rp te s tó w  i niechęci.  Nie szczę­
dzi siebie, p rz e k o n y w u ją c  lud  o d o ­
b ry c h  z a m ia ra ch  rządu  i kon iecz ­
ności re fo rm . N aw et p rz e d  p a ru  t y ­
g o d n iam i,  j a k  donosizą d z ienn ik i  tu 
reck ie ,  w y n ik n ę ły  zab u rzen ia  w B ru ­
sie n a  tle u n a ra d a w ia u ia  kościoła. 
Rząd ro z k a z a ł  w szystk im  m u ezz in o m  
n aw o ły w a ć  4? utiiu irtdów do  m o d li tw y  
w języku  tu re c k im .  K em al IPaJsza 
p rz y b y ł  osobiśc ie  na  m ie jsce  w ypad  
ku , by jirzekouać  niezadowojlonych, 
że I urc.ja m usi h y c  tu reck ą ,  a je j  o b y ­
w ate le  T u rk a m i  z .językiem n a r o d o ­
w y m  lu rock im . P o p u la rn o ś ć  K em al i 
po łączona ze  z n a n y m  d a re m  słowa 
jest ta k  w ie lka ,  że s a m o  jego z ja w ie ­
nie się n a ty c h m ia s t  u s p a k a ja  um ysły . 
Lud wierzy' mu.

B a jd y  K em ala oczywiście, (zawie­
ra ją  p ró c z ,  iycli w szy s tk ich  cech po 
zytyw Lych, .ów n ież  i w ady . Szcze­
gólnie rzuca  się w oazy  w Turc ji b rak  
p a r  tyj poEtyc.-nycli. O pozyc ja  jedntik 
is tn ie je , choc iaż  -prawie że nie zab ie ra  
głosu. Parlaunenl je-st ob ie ra lny , lec.-: 
jKisIowie p rzy ch o d zą  już /góry ' 
/wtuli, gdyż p re z y d e n t  żvczv, bv  z<ta 
k ich  to ok ręg ó w  zofistaii o b ra n i  wy- 
/ n.a-czeiii .przez niego k a n d y d a c i .  
PaiTimerel, w łaściw ie "mówiąc, j e d  
je d n ą  ipartją  — ji.irl ją ludsiwą. na dza- 
le k tó re j  s to i sam  Kem al Tego r o ­
dza ju  rząd y  r z e c z y w is t o ś ć  każe n a z ­
wać w p r o ś 1 d y k ta tu rą .  W  p ras ie  łutfr- 
ck ie j  j i rzew aża  n u n e r ja ł  in fo rm a c y j ­
n y  u. dytsku.syjn\m, gdyż wobec s to so ­
w ania  reprtKsji p rzec iw  o b ja w o m  o j i o -  

zycji, ta d ru g a  s t ro n a  a r ty k u łó w  z a n i ­
ka  lub  zm uszona  j. u k ry w a ć  się w t r e ­
ści n a p o z ó r  n ic  nie m ów iącej, n ie d o ­
strzega lne j  tem  b a rd z ie j  d la  cz łow ie­
ka niez-nającego w a ru n k ó w  w e w n ę ­
trzn y ch  k ra ju .

Wszyisfko lo je d n a k  n it  m oże zni- 
sz.czyć tej sy m p a t j i  i po jm larnośe i ,  
j a k ą  ci o s /y  się M ustafa  Kemal Pasza  
u ogółu ludności. Z w an y  p oprosh i  
Gaizi —  jest łubiany szczególn ie  przez 
m łodzież  i w-szystk-ie nob ie ty ,  k tó re  
w idzą  w  ,nhn ideał b o h a te r a  n a r o d o ­
wego i oswohodzic ie la .

O ile t a k  ■bez.stronnii- p rz y j rz y m y  
"się życiu i dz ia ła lnośc i  p ierw szego 

p rezy d en ta  repub lik i ,  to  będz iem y

zniu^/Mii jzominio w ad  jego rz ą d ó w  
przyznać ,  że je s t  n ie ty lk o  genju&zeiu 
i śwdelnym grodzeni, lecz rówmie d o b ­
ry m  a d m in is t r a to re m  i -re fu rm aiorem  
w k a żel caA  i “dz i n i e życia. Nie d a ł  s i j  
z r a z i d ^ ^ F  fcrudnościami. ani p ię trzą-  
ccmi s ^  p rzeszkodam i,  k tó ry c h  d u ż o  
sp o tk a ł  na  s-wej d rodze , lecz w y trw a le  
d ąży ł  do celu, k tó ry m  jes t  d ob ro  n a r o ­
du. Obecnie  T u rc ja  n ie  jest  o lb rz y m ią  
ja k  jioprzedn io . Z a m k n ę ła  się o n a  w  
sw ych  g ra n ic a c h  e tn iczn y ch  -uzy sk u ­
jąc  p-rzez to, ja k  już  m ów iłem , w ię k ­
szą spo is tość  w e w n ę trz n ą  w obec o d ­
p a d n ięc ia  lu d ó w  nieit-ureokich. P rzed  
tem  cudzoz iem cy  rządzili  isię w p a ń  
slwde tureck iesh  ja k  u .siebie w o oni u, 
n a w e t  O rm ia n ie  —  m a jk i  p o tężn eg o  
p ro te k to ra  w osob ie  Rosji —  dziś ka  
żdy T u re k  czuje  się p a n e m  swego k ra  
ju. Dzięki te m u  tera-z T u rc ja  jes t  p o ­
tężną i z n ią  się liczą w ie lk ie  m o c a r ­
stwa.

Może dziś, b ę d ą c  w K o n s ta n ty n o ­
polu, ro z c z a ru je m y  się  w idząc  T u r ­
k ó w  \\' kape luszach ,  pdas-zozach i k ra -  
wsitach o razńsam otne  k o b ie ty  w zw y­
c za jn y ch  s u k n ia c h  n a  ulicy. Nasza w y  
o b raźn ia  mad uje  n a m  o b ra z  z a w o ju  
i sze rok ich  s-zarawar o raz  c iem ne  z a ­
słony, z p o d  k tó ry c h  p a t r z y  c ie k a w ;e 
dw oje  oczu. Wartość, je d n a k  i ja k o ść  
dzisie jszego T u rk a ,  T u r k a  K em a la—  
jest  o wiele w iększa  niż by ła  przed  
tem.
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